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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroc y y  _ _ 0 j,. 
ach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 48/ i* * * * ? wieszczeme 

wieszczenia przyjmują się za opłatą od wieraza druku; za 1-kro n .
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 1 2 , - A r t y k u ł y  nadsyłane do zamieszcza
Ilia w Dzienniku nie zwraca się .— 'V ie  wszystkiem co dotyczę Dneni 5 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawsfcicn.

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. S. — Półrocznie rs. 4 — Kwartalnie „  o 
Miesięcznie kop. 67.-  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nifprzVT  
muje się.—Numer pojedynczy kap. 5 .— Za odnoszenie do domu opłaca sie m .e$«  
czme kop. 5. — JSa prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwm alm e rs 2 kou 30 
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y  
D Z IA Ł  URZĘDO W Y. — W łasna kancelaria N am ie­

stnika król. polsk.
D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W a rsz a w a .—  P rze­

gląd polityczny. — Telegramy. —Wiadomości telegrafi­
czne. — W yjaśnienie.— Demoralizacja.—  Panna Bogda­
n ó w . — Program koncertu L ito lffa .— Prelekcja pr. Szo- 
kalskiego.— Teatr amatorski.— P . Jakowicka. — f  Zyg- 
Lr. Krasiński.— Kronika prowincjonalna. -  W ypadek.—  
Półm isek i solniczka,-— Opera R uslan i Ludmiła. — Je­
zu ici.— A n glja . Środki ostrożności. —  Izba gmin. 
A u strja . Sejmy. — Zaprzeczenie.— Francja. Reorga­
nizacja armji; prawa o prasie i zgromadzeniach.— Poda­
runek cesarza.— Hi8Zpanja. Porozumienie. — T ur­
cja. Pow stanie turków. — K oresp on dencja  ze L w o­
wa. — S p raw ozd an ie  o zakładach, k red y  to w y o h  
ce sa r s tw a  za  ro k  1865 (dok.). — D epartam en t 
r o ln ic tw a  i  p rzem y słu . — F ejleton  (T eatra  
W a rsza w sk ie ).

P R Z E W O D N IK  W ARSZAW SK I. —

DZIAŁ URZĘDOWY
1% arsxawa, 

clsilii 11 (23) Lutego.
Zarząd Jenerał-Policmajstra w Królestwie Pol­

akiem, wydawał krewnyfn przestępców politycznych, 
dla przedstawiania do różnych władz rządowych, 
świadectwa, jakim karom mianowicie podlegli ci prze­
stępcy. Korespondencja w tym przedmiocie, zgo­
dnie z wolą Jenerał-Feldmarszałka Hrabiego Namie­
stnika, oddana została do Własnej JW. Hrabiego 
Namiestnika Kancelarji, wydawanie zaś pomienio- 
nych świadectw ustało. Lecz wiadomości o karach 
jakim podlegli wyżej wspomnieni przestępcy, będą u- 
dzielane przez Kancelarję, na żądanie władz rządo­
wych, które tego potrzebować będą; świadectwa zaś 
w tym przedmiocie na prośby prywatne, wydawane 
nie będą.

" d z i a ł  m e i m e b o w y
W arszaw a, 

dnia II (23) Lutego.
S praw a s ta tk u  Panhellenion  może spow odo­

wać ważne zaw ikłania, tem  hardziej, że  na ten

raz sta tek  wspoinnioDy spełniał misję ludzkości, 
wioząc na  pokładzie wychodźców z K andji, i 
dla tego to  rząd  grecki w ysłał na jego obronę 
swój s ta tek  wojenny. D otąd m arynarka tu rec ­
ka szanowała flagę wojenną Grecji, lecz p rzesa­
dzona gorliwość jakiegoś kapitana może spow o­
dować krwawe starcie , którego przedłużenie na 
lądzie, byłoby nieuniknione. Daleko mniej gro- 
źnem byłoby położenie, gdyby żądania ludności 
chrześciańskiej w T urcji zaraz mogły być za 
dowolnione, ale jak  się zdaje, jeszcze do tego 
je s t bardzo daleko, gdyż chociaż P o rta  zawia- 

1 dom iła m ocarstw a podpisane na trak tacie  p a- 
ryzkim, iż w celu wprow adzenia w wykonanie 
hati-hum ayum  z 1856 r. i roztrząśnięcia po trze­
bnych do tego środków, zwoła zgromadzenie 
znakom itszych m ahom etanów i chrześcian, i już  
poczyniła do tego przygotow ania, to  wszelako 
zważywszy na zwyczaje wschodnie, nie można 
się spodziewać szybkiego załatw ienia tej sp ra ­
wy, a tym czasem  mogą nastąp ić różne ew entu­
alności. M oże przesadzone są  'wiadomości dzien­
ników wiedeńskich, że lada dzień wybuchnie 
w T urcji powszechne powstanie, ale nie m ożna 
zaprzeczyć, że państw u tem u grozi w ielkie nie- 
bezpieczeńtw o, a godną uwagi wskazów ką je s t 
wysyłanie z K a tta ro  znacznych transportów  
prochu do Czarnogórza. Tymczasem w Azji 
mniejszej także  w ybuchły rozruchy, mianowicie 
w A ngliura w A natolji, m ahom etanie za podu- 
szczeniem  meczetów, wymordowali chrześcian, 
a w B russie obawiano się podobnych w ybry­
ków. W T esalji i E pirze, wbrew tureckim  z a ­
przeczeniom , toczy się już  walka.

Do pow iększenia zaw ikłań na W schodzie mo­
gą się przyczynić wypadki w Bukareszcie, o k tó ­
rych donosi dzisiejszy nasz telegram , poniżej 
zamieszczony, a podający wiadomość o odkryciu 
spisku w B ukareszcie i zapowiadający pow sta­
nie. T elegram  ten, jakkolw iek potrzebuje wia- 
rogodnego potw ierdzenia, w szelako ma jmwpe^

praw dopodobieństwo, szczególniej zw ażywszy na  
wypadki, jak ie  poprzedziły upadek księcia K uzy.

W  ciele prawodawczem francuzkiem  ro z p ra ­
wy jeszcze się nie zaczęły. D otąd zam eldowano 
dwie in terpelacje: p. Lanjuinais z powodu zm ian 
zaprow adzonych w dekrecie z 24-go lis topada  
a mianowicie zniesienia adresu, i p. P icard  co 
do szanowania tajem nicy listów, z powodu okól­
n ika jeneralnego dyrek to ra  poczt. W kró tce  m a 
być wniesiona in terpelacja p. T h iersa  co do  
spraw  zagranicznych. Objaśnienia rządu  co do 
tych ostatnich, nie będą się różniły  zapew ne od 
oświadczenia Monitora wieczornego, k tó ry  ta k  
samo ja k  mowa tronow a i księga nieb ieska p rz e ­
prow adza myśl, że potęga F rancji nie może być 
zagrożona przez postęp sąsiadów. P rac e  rad y  
stanu nad projektem  o reorganizacji arm ji, ju ż  
zostały ukończone, ale niew ątpliw ie p ro jek t ten  
spotka opór w ciele prawodawczem  naw et ze 
strony niektórych członków większości. P ro jek ta  
do praw  o prasie i o zgrom adzeniach pub licz­
nych, zostały  już  w ypracowane przez osobną 
komisję, ale zaw ierają ta k  drakońskie po stan o ­
wienia, niezgodne z m yślam i wyrażonem i w li­
ście cesarza N apoleona z 19-go stycznia, że n a ­
leży się spodziewać, iż rad a  stanu  je  odrzuci.

W iadomość z Londynu o uszkodzeniu tele­
grafu z Y alentia  do Londynu, jakkolw iek tako­
we zaraz zostało napraw ione, w sk azu ją  że w 
południow o-zachodniej części Irland ji znajdują 
się pojedyncze oddziały fenienów, k tó re  nie o- 
śm ielając się na większe przedsięw zięcia, p rz e ­
ryw ają komunikacje telegraficzne. M owa t ro ­
nowa królowej W iktorji daw ała  do zrozum ienia, 
iż zawieszenie habeas corpus nie będzie u trz y ­
mane nadal. W szelako nowe usiłow ania fenie­
nów, skłoniły ministrów do w niesienia b ilu  ż ą ­
dającego jeszcze utrzym ania na  pew ien czas te ­
go zawieszenia. Jednocześnie wszelako, g ab in e t 
ma wnieść bil o środkach polepszenia położenia 
Irlandji.  ___________

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra Warszawskie.
11 (2 3 ) lutego.

Trzy razy już artyści włoscy przedstawili na sce­
nie naszej nową operę Grossmana „Rybak z Paler­
mo”, o której zaraz po pierwszej reprezentacji, po­
bieżną daliśmy wzmiankę. Obecnie utwór ten do­
maga się od nas ściślejszego rozbioru.

Nic dziwnego, że fakt tak ważny, jakim jest pier­
wsze przedstawienie nowej opery, nie tylko u nas, 
gdzie oryginalne dramata liryczne rzadko się jawią 
na scenie, lecż i w każdej, najmuzykalniejszej nawet 
stolicy, wywołuje silne zajęcie. To też „Rybaka 
z Palermo” przyjęto w Warszawie z ciekawością 
wielką. Pochlebiało to publiczności, że utwór miej­
scowego kompozytora, cloznał niebyłego dotąd zasz­
czytu, wykonania go przez artystów włoskich, i to 
należących do trupy tak wyborowej, jak goszcząca u 
nas w tegorocznym sezonie. Oklaskiwano więc wy­
konawców i przywoływano często autora, a trzecie 
przedstawienie, liczne i ożywione, dowiodło kompo­
zytorowi serdecznego współczucia słuchaczy.—Lecz 
insza rzecz klaskać w teatrze, a insza wypowiedzieć 
jawnie sąd o utworze nowym, skomponowanym zwła­
szcza przez początkującego w swym zawodzie a r ty ­
stę... Każdy głośno uwielbia „Hugonotów”, „Mojże­
sza”, „Wilhelma Telia”, „Roberta” „Niemę z Porti-

ci” i cały szereg arcydzieł, uznanych już powszech­
nie za takie, lecz gdy idzie o wydanie sądu o dziele 
nowego, nieznanego kompozytora, każdy się lęka 
skompromitować swoją kompetencję muzykalną, wy­
daniem niewczesnej może pochwały—naganę to juz 
łatwiej jakoś wyrazić przychodzi. Najczęściej jednak, 
zaskoczeni o wyjawienie zdania swego pseudoznaw- 
cy, wyślizgają się z tak ciasnej sytuacji, za pomocą 
jakiegoś dowcipu, kosztem autora lub jego mozolnej 
pracy—dowcipu, który nic nie przygania zasa ni  ̂
i gruntownie, bo to rzecz trudniejsza, lecz sili >' ę 
śmieszyć dzieło i jego twórcę. ,

Sami tylko publicyści, sprawozdawcy orgami p • 
sy, muszą i jawnie wypowiedzieć i uleSa1' ^  . . 
to swoje pochwały lub zarzuty zarówno, eh: _ 7
nawet, zdarzy się czasem zabłądzić w ci ) 
nowcach... snvq.

S ^ d r a m a t u  lub komedji, napisał tylko bezbarwną 
i ogołoconą całkiem z sytuacij klejonkę, gdj ż me dał 
on kompozytorowi ani tła do rozprowadzenia kolo­
rów, ani formy godnej napełnienia duchem. Płaski to

— —    >   _______

"koncept młodego księcia (p. Zacchi), któremu ""p^d 
czas balu przychodzi kaprys zamienić ubiór z ryba­
kiem (p. Corsi), me wiedzieć dla czego nawet, i po. 
wstałe ztąd nieporozumienia, z których najważniei. 
szemi są, że margrabina zalecająca się księciu, ścigi 
pi zebranego zan rybaka, lecz ściga jedyuie nutam 
głosu pani Vanzini—i że narzeczona rybaka Ni 
netta (p. Zacchi-Giovanoni) lamentuje przed ubra 
nym w jego kostjum księciem nad wspólną ich nie­
dolą!! Dodajmy do tego, że nieporozumienia te o 
parte są na grubej, nieprawdopodobnej ciemnocie 
wzroku i umysłu zarów no- albowiem trudno nrzv 
puścić, ażeby kochanka rybaka, Ninetta, omylili 
s ę do tego aż stopnia, by wziąść za-ń innego męż­
czyznę w podobnym kostjumie, który nawet maik
S v  k w ^ r  tW anJ, 0d ni«j nie odwraca i to prze: cały kwandrans wspólnego śpiewania! Ma to niby u- 
sprawmdhwiac noc panująca wówczas na scenie-lec; 
j i noc jes„ rak ciemna, że twarzy rozróżnić nie mo 
Zf a’ -1 Podobieństwo ubioru nic nie znaczy—a zo 
staje tylko głos, którym przecież książę i rybak ró- 
zmą się najzupełniej, zwyczajnie jak baryton z teno­
rem.... Ze tam później z powodu szydzącej z samegr 
siebie piosnki księcia, nuconej przezeń już w rybac 
kim ubiorze—zbiry ścigają i aresztują Carla, że ksią­
żę objąwszy rządy po tylko co zmarłym ojcu, uwal­
nia go, i że naiwny rybak, nie wierzący przed ch™'~ 
lą ani przysięgom ani łzom Ninetty, iż mu się u



w  S ta n a c h  Z jednoczonych, ja k  w sk azu ją  o- 
s ta tn ie  w iadom ości, n a s tąp iło  rozdw ojen ie  p o ­
m iędzy  dw om a izbam i kongresu , k tó re  d o tą d  
ta k  się  jed n o czy ły  w oporze przeciw ko  p re z y ­
den tow i. W  senacie zaczy n ają  b ra ć  gó rę  żyw io­
ły  um iarkow ane, k iedy w izb ie  re p re z en ta n tó w  
ra d y k a liśc i nie u zn a ją  żadnego  surow ego  ś ro d k a  
p rzeciw ko  S tanom  po łudn iow ym  za zbyteczny . 
O becna n iezgoda dw óch izb, n ie będz ie  m ia ła  
p rak ty czn y ch  rezu lta tó w , gdyż p rezy d en t o d rz u ­
c ił  oddaw na u c h w a łę  co do w p ro w ad zen ia  za- 
rz ą d u  w ojennego w S tan ach  p o łudn iow ych . A le 
jeże li w dalszym  ciągu  rozw inie  się  rozdw ojen ie , 
to  nie p ozostan ie  tak o w e bez w p ły w u  n a  a k t  o- 
sk a rż e n ia  p rzeciw ko  p rezy d en to w i, p rzek azan y  
sen a to w i p rzez  izbę  rep rezen tan tó w .

Z w racam y uaw gę czytelników 7 naszych  n a  z a ­
m ieszczoną poniżej ko resp o n d en cję  ze Lw ow a.

T e l c - r r & E\ j  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

B u k a r e s z t ,  22 lutego. Areszto­
w a n o  oficerów, urzędników i oso- 
ky prywatne, z powodu podejrzenia 
o udział w spisku. pogłoski,
że  pojutrze spodziewane jest po­
wstanie.

(Correspondenz B arem .)

Wiadomości t.ol8graŁiośl?-j.ó.
* M onachium , 2 0  lutego. Baiersche Z . donosi u- 

rzędownie: Komisja oficerów wirtembergskich i ba­
warskich, wyznaczona do zbadania broni nabijającej 
się  ztyłu, odroczyła swe narady lecz przystąpi do nich 
znowu po nadesłaniu zapasów am unicji zastosowanej 
do nowego systemu nabijania, który zwrócił na się 
jej uwagę. Komisja oddaje zupełną słuszność zaletom 
karabinów nabijających się z ty łu  i odznaczających 
się małym kalibrem, jak  najzupełniejszą prezycją i 
szybkością w dawaniu ognia. (V\ olffs T. B .)

* Paryż, 2 0  stycznia. Dzisiejszy Monitor wieczor­
ny zastanaw ia się w swym bułetynie nad sprawozda­
niem o położeniu cesarstwa i powiada: Francja jest 
dość siiną, ażeby nie życzyć sobie osłabienia którego­
kolwiek z sąsiadów; jest ona przekonaną, że zasada 
solidarności zastąpi wszędzie miejsce ducha egoizmu 
i wyłączności dawnych czasów. Francja żywi przeko­
nanie, że postęp każdego narodu, przynosi pożytek 
wszystkim innym narodom, i że iuteresa powszechne 
powinny mieć przewagę nad interesam i odrębnemi. 
Idea cywilizacyjna kieruje stosunkam i rządu cesar­
skiego z obcemi mocarstwami.— Dalej Monitor wie­
czorny pisze: A ustrja, utrzymawszy we Włoszech ho­
nor swego oręża nietkniętym, przyszła z własnego na­
tchnienia do przekonania, że położenie jej w W ene- 
ęjańskiem je st ciężarem niebezpiecznym. O dstąpiła 
óua tę prowincję cesarzowo Napoleonowi i unrasza.ła

przenicwierzyła podczas duetu z księciem—wierzy 
teraz księciu od razu na gołe już słowo, poparte je ­
dnak darem bogatego pierścienia... i że z tego wszy­
stkiego wynika finał, w którym „tout te monde est 
contanP, to jednak nie zadawalnia ani słuchaczy 
pojmujących treść libretta, ani śpiewaków nie m ają­
cych do czego się zapalić, a już w żaden sposób nie 
mogło zadowolnić kompozytora, który postawiony 
wśród błahej osnowy, m usiał snuć z siebie własue 
marzenia i na nich rozwijać melodje, stosując się do 
samej li-tyłko miary i liczby wierszy librecisty. W i­
doczne też i namiętne motywa Carla z Ni net tą  i 
wspaniałe finały w „Rybaku” , nie stosują się do 
słów tekstu -  trzebaby napisać nowy zupełnie, uspra­
wiedliwiający i wartość i charakter aż tak podniosłej 
muzyki. Ganiąc w ten spoiób samą osnowę libreta, 
musimy wszakże oddać słuszną pochwałę pięknej 
wersyfikacji, czystości języka i łatwości, z jak ą  tak 
zdolny ja k  p. Chęciński pisarz, wyraża najpospo­
litsze nawet rzeczy. Szkoda że nie wziął jakiejś dra- 
matyczuiejszej lub też całkiem już komicznej treści.

A teraz zajmijmy się sarną partycją „Rybaka” .
Po uw erturze złożonej z kilku motywów dominu­

jących w operze, połączonych zręcznie, wychodzi je ­
den z najudatniejszych numerów partycji, barearola 
z chórem „ Quando la m ia  barchetta”, którą p. Corsi 
prześlicznie, z prawdziwą werwą i artystyczuem wy­
kończeniem śpiewa.

Następujące trio „No celar tu non m i puoi, ” lek­
kie, napisane w stylu czysto włoskim, przypomina 
charakterem  swoim szkołę starych mistrzów, i cho­
ciaż nie ma wyraźnego piętna oryginalności, niemniej

go o pośrednictwo. Cesarz podjął się tej trudnej mi­
sji, i bez uzbrajania się, przywrócił pokój. A ustrja nie 
u traciła  nic oprócz W enecjańskiego.— Przy wzmian­
ce o interesach handlowych, Monitor powiada o Au- 
strji: Niezwłocznie po wojnie, A ustrja szukała żywio­
łów do odzyskania sił w stanowczem zerwaniu z tra ­
dycjami ekonomicznemi przeszłości. T rak tat handlo­
wy z F rancją kładzie koniec dawnemu systemowi o- 
graniczeń i odosobnienia i wprowadził rnonarchję 
Habsburgów do zakresu ruchu liberalnego, ożywiające­
go stosunki handlowe i przemysłowe ludów Europy.
(Gorr. B iir.)

* Wiedeń, 21 lutego. Z powodu wiadomości sze­
rzonej przez rozm aite dzienniki, jakoby podróż księ­
cia następcy tronu włoskiego do W iednia m iała być 
na teraz zaniechaną, D ie Presse zapewnia, że książę 
ten przybędzie tu  w ciągu bieżącego jeszcze miesią­
ca.—PodługA . F r. Presse, hr. Taaffe ma być m ia­
nowany uiezwłocznie ministrem spraw wewnętrznych. 
( Wolffs T. B .)

* B ukareszt, 21 lutego. Książę Karol przyjął dy­
misję m inistra wojny pułkownika fiaralam bi i miano­
wał w jego miejsce jenerała  Ghergel’a. {Tamie.)

* Paryż , 2 0  lutego. M onitor wieczorny podaje 
następującą wiadomość z Nowego-Jorku, datowaną 
19-go b. m.: Juarez posuwa się na miasto Meksyk; 
cesarz Maksymilian bronić będzie stolicy. W ojska 
cesarskie mają wynosić 30,000 ludzi. Obiega pogło­
ska, żejuariści odnieśli wszędzie zwycięztwo. {T a m ie )

* L ondyn , 20  lutego Na dzisiejszem posiedzeniu, 
lord Naas oświadczył w izbie niższej, że postawi dziś 
bil w przedmiocie przedłużenia jeszcze na jakiś czas 
zawieszenia dla Irlaudji aktu  habeas corpus. {Gorr. 
H av. B u l.)

* L ondyn , 21 lutego.  ̂ Komunikacja telegraficzna 
pomiędzy Londynem i W alencją, o przerwaniu któ­
rej donoszono wczoraj, została dziś przywróconą.

; W H astings (południowa część Kanady) odkryto no­
we pokłady Złota. ( Oi olffs. T. B .)

* K arlsruhe, 20  lutego. Karlsruher Z. przemawia 
za przywiedzenim do skutku odpowiedniego potrze­
bom i wymaganiom narodowym połączenia się po­
między pćłn  cnym związkiem niemieckim a południo- 
wemi państwami. Dziennik ten donosi dalej, że w 
krótkim  czasie mają być wymienione ratyfikacje u k ła ­
dów zawartych na konferencji sztutgardzkiej. (Oor. 
Biir.)

* B er lin , 21 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
: ministerjalnem zatwierdzono stanowczo mowę .trono­
wą, k tóra wypowiedzianą będzie przy otwarciu par­
lamentu. Bismarck iSavigny zamianowani zostali k o ­
misarzami przy rozprawach nad projektem konsty tu­
cji. Zamianowanie kanclerza związkowego nastąpi 
dopiero po porozumieniu się nad konstytucją związ­
kową. Wiadomości dzienników przesadziły niebezpie­
czeństwo stanu zdrowia Bismarcka. Nie jest to cier­
pienie nerwowe, ale chwilowy atak reumatyczny. 
( Wolffs T . B.)

* P aryż, 21 Lutego. W obwieszczeniu giełdowem 
pomieszczono depeszę jen. Castelnau z Vera-Cruz d. 
14 b. m„ wojska francuskie opuściły w d. 5 b. m., 
stolicę w jak  największym porządku i bez wystrzału 
przy sympatycznem pożegnaniu ze strony ludności.

przeto je s t nader udatnym i pełnym swobody frag­
mentem. P. Zacchi-Giovannoni odśpiewała cavatinę 
,,Ruggio lucente” z talentem prawdziwej artystki: bo­
gaty' jej głos cieniował z czuciem i umiejętnością tę 
trudną i dosyć efektowną arię. Pomijamy już dwa 
num era zakończające ak t pierwszy, jakiem i są duet 
barytona z sopranem „S orń d i o m ia N inetta” i ku ­
plety barytonu ., U n prence ai voti ” ażeby przejść do 
drugiego aktu, który najlepiej podobał się publiczno­
ści i jest rzeczywiście urozmaicony prześlicznie skom­
ponowanym menuetem. W tym akcie, który rozpo­
czyna sentym entalna arja  tenora „Or q d  f r a  poco,” 
wykonana z wielkim uczuciem przez p. Corsi — spot­
kaliśmy malowniczą, z prawdziwym humorem napisa­
ną arję „Brindisi”: „Vers am con abondanza ,” którą 
p. Bossi m usiał powtarzać podczas każdego przed­
stawienia na powszechne żądanie. Następujący potem 
duet basu z tenorem: „Un tezor si tenta inovanne ,” 
przedziela wspomniane już Brindisi p. Bossi z udat- 
nemi i pełnerni dowcipu kupletami, które m argrabina 
(p. Yanzini) wykonywa z nadzwyczajną lekkością i 
precyzją. Te kuplety: „Jo non amo ,” są prawdziwe- 
mi perełkam i melodji, wdzięcznej i wytwornej razem 
i przez harm onją kontrastu, uwydatniają piękny, po- 
ważniejszego stylu kw artet na same głosy, po którym 
następuje finał wspaniałej budowy, zbyt wspaniałej 
może do ram  opery i osnowy tekstu, a przypom inają­
cy nam finał z Faworyty.

W akcie trzecim  p. Giovannoni wykonała po mi­
strzowsku prześliczne kuplety: „Carlo qual placer, 
jak  również udatnie skomponowany duet z p. Zacchi: 
„Si t ' a m o po którym  idzie charakterystyczny chór

Cesarz Maksymiljan pozostał w stolicy, k tóra zacho­
wała zupełną spokojność. Belgijczycy i półk 81 
wsiadają bez przerwy na pokłady statków. W edług 
wiadomości z Vera-Cruz z d. 18 b. m., ien. Castelnau 
wsiadł w d. 14 b. m. na pokład parostatku. {W olffs 
T. B .)

* K onstantynopol, 16 lutego. Spodziewają się tu  
przybycia lorda Stratford z nadzwyczajną misją.
( T am ie .)

* A teny 16 lutegn  Ranieri odjeżdża do Londynu' 
dla zawiązania układów o nową pożyczkę grecką. 
Zakupiony przez Grecję parostatek śrubowy, A r -  
cadion, dawny parostatek stanów skonfederowa- 
nycli Alabam a, przybył już do Syra. (T am ie.)

* Ateny, 17 lutego. Parostatek grecki Panhalen- 
ion  uciekł podstępnie z Carigo do Kandji. (T am ie.)

* ( W y j a ś n i e n i e ) .  Warsz. Dniew. pisze: 
„Zagraniczna polska prasa okazała nieufność wzglę­
dem podanych w naszem piśmie wiadomości, o istnie­
niu zagranicą towarzystw podpalaczy i fałszerzy ru ­
skich biletów kredytowych, składających się po w ię­
kszej części z polskich emigrantów. Odrzucanie w y­
kazanych przez nas faktów jest niemożliwe, ponieważ 
oparte są one na niepodlegających żadnej w ątpli­
wości, urzędowych danych. Oprócz tego powąt­
piewającym, radzimy przypomnieć sobie, ile w osta­
tnim  czasie było wytoczone i toczy się procesów we 
Francji, Anglji, Belgji, Szwajcarji, Niemczech, gdzie 
polscy emigranci upadłszy do ostatniego stopnia, byli 
obwiniani o fałszowanie i puszczanie w obieg, głównie 
ruskich kredytowych biletów. W uzupełnieniu ogło­
szonych przez nas wiadomości, zamieszczamy niżej 
kilka faktów, mogących potwierdzić to co było po­
przednio zamieszczone. W początku 1863 r„  jak  
wiadomo, przybyło do Warszawy czterech em isarju- 
szów polskiego kom itetu reprezentacyjnego w P ary ­
żu. Emisarjuszom polecone było starać się o u rz ą ­
dzenie znów rewolucyjnej organizacji kraju, ale kno­
wania te były wykryte i przybyli zostali aresztowani. 
Najzupełniejsze o tem wiadomości zawierały się w li­
ście byłego rewolucyjnego komisarza województwa 
augustowskiego, niejakiego Kamińskiego, adresow a­
nym do k u  'sarza rządu  narodowego przy komitecie 
reprezestacy.mym, W ładysława Daniłowskiego, przy­
byłego także w liczbie emisarjuszów. L ist ten dał 
możność wyjaśnienia wielu rzeczy i sprawdzenia wia­
domości, które poprzednio udzielane były przez ró­
żne inne osoby. Przy uporczywem i uiezmiennem 
dążeniu do tego celu, emisarjusze Daniłowski, Jan ­
czewski i Rudnicki, w obec niewątpliwych dowodów 
piśmiennych, że wiadome im jes t o tem strasznem  
towarzystwie, złożyli każdy osobno liczne zeznania, 
potwierdzające to, co już poprzednio było wiadomem 
Istnienie towarzystwa podpalaczy, do któsego należą 
Bakunin i Herzen z bandą, stało się faktem niew ąt­
pliwym, i dla tego wprowadzone było do najpoddan- 
niejszego sprawozdania jenerał-policm ajstra, z k tó re ­
go wyciąg zamieszczony był w naszem piśmie. Je ­
szcze dokładniejsze były wiadomości co do fałszow a­
nia ruskich biletów kredytowych. Niegodna ta  in- 
tryga s tała się_wiadomą jeszcze w 1863 r„  prawie

zbirów utrzymany w mezzo voce, podobnie jak  chór 
żebraków w „Fauście.” Najpiękniejszym może z ca­
łej opery fragmentem, je s t tercet w akcie trzecim: 
„Sorte fa ta le ,” który N inetta, książę i Carlo, śpiewa­
j ą —widocznie wielki efekt wokalny przeznaczony tam 
jest dla głosu tenora. Mcrsz uroczysty w stylu 

błyszczącym jakby Meyerbeerowskim, oraz pełna 
życia i namiętności tarantella, zakończają prawie 
„Rybaka z Palerm o,” operę, napisaną z talentem , 
choć przeciążoną może nadmiarem recitativ i p o ­
zbawioną jednolitości w charakterze. Słyszeliśmy, 
że p. Grossman zamierza obecnie, podczas przerwy 
w przedstawieniach „Rybaka,” zająć się ścisłą kor- 
rek tą  swojego dzieła; zyska ono pewnie nie mało na 
takiem ostatecznem wykończeniu, wynikającem z do­
świadczenia nabytego własnemi oczami au tora , k tó ­
ry pierwszy raz dopiero widział swoją operę w wy­
konaniu i zrozumiał konieczność pewnych warunków 
scenicznych—spełnienie których podnosi o wiele, jeśli 
nie artystyczną, to przynajmniej efektowną stronę 
każdego lirycznego d ram a tu , czy komedji lirycznej. 
Reassumując zdarne nasze—twierdzimy, że p. G ross­
man jest utalentowanym artystą-kom pozytorem  z 
przyszłością, która, życzymy aby najświetniejszą 
była.

Rozpisawszy się tak  szeroko o „Rybaku z Paler­
mo,” nie mamy już dzisiaj miejsca na sprawozdanie 
o nowej, z francuzkiego przetłumaczonej komedji 
„Ofiary m ajątku,” odegranej trzykrotnie z rzędu na 
scenie Rozmaitości. Zostawiamy je  do przyszłej tea­
tralnej kroniki. A l.
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jednocześnie z je j pow staniem  w łonie rewolucyjnej 
organizacji. Po poskrom ieniu  b u n tu  i ucieczce wię 
kszej części osób należących do organizacji, myśl ta, 
ja k  dowodziło wiele wskazówek, nie by ła  porzuconą; 
przeciw nie, członkow ie byłej organizacji, po trzebu ją­
cy powszedniego chleba, m yśleli za pom ocą w ypu­
szczenia podrobionych papierów  kredytow ych, po p ra­
wić swe in te resa ; zaczęły się know ania, różne przy­
gotow ania, k tó re  były  dobrze wiadom e naszem u rz ą ­
dowi. W  końcu 1865 r. p rzyby ł do W arszaw y, w ta ­
jem nych  celach, niejaki K rem er, jeden  z czynniej- 
szych ajentów  w ypuszczania fałszyw ych biletów  k re ­
dytowych; aresztow any w dniu przybycia, w yjaśnił i 
u zu p e łn ił wiele rzeczy. W iadom ości przez nas og ło­
szone, pow tarzam y, oparte  są  nie na zeznaniu jakiej j e ­
dnej osoby, ale przeciw nie, pow zięte są  z różnych do­
kum entów  piśm iennych, i potw ierdzone zosta ły  przez 
wiele osób, w zupełności zasługujących  na zaufanie. 
W ątp ić o ich w iarogodności może ty lko ten , kto nie 
chce widzieć i słyszyć praw dy, a  to  je s t  właściwe 
w szystkim  polskim  zagran icznym  pism om  i jeszcze 
innym  organom , otw arcie i uporczywie nieprzyjaznym  
Rósji i w szystkiem u co je s t  ru sk ie” .

*  ( D e m o r a l i z a c j a ) .  Czytam y w W arsz.D niew .: 
„N ie raz  już  zw racaliśm y uw agę na sm utne f a k ^  
św iadczące o upadku m oralności w tutejszej ludności 
m iejskiej. O gólna sum a urodzonych w W arszawie w 
ciągu czterech  ostatn ich  miesięcy roku  zeszłego, by­
ła  następująca: dzieci praw ych 2 ,610, niepraw ych 
210, podrzutków  691. Nie m ając w tej chwili wszy 
stk ich  danych aby wyprowadzić ogólną sum ę za cały 
rok , uważam y przytoczone cyfry za dostatecznie zna­
czące, aby zwrócić na nie uwagę. Szczególne w spół­
czucie budzą dzieci dostaw iane do szp ita la  D ziecią­
tk a  Jezus. S ą pomiędzy niem i i zrodzone z prawego 
m ałżeństw a, wszelako fak t odepchnięcia w łasnej i 
przy  tern praw ej dzieciny, nietylko nic zm niejsza, ale 
owszem pow iększa znaczenie opłakanej dem oralizacji. 
N ależy ty lko pam iętać, że z podrzutków , ja k  to o k a ­
zuje się z ogłaszanych wiadomości, w yrasta  jedynie 
dziesiąty  p rocen t, aby ocenić ca łą  głębię ro zk ład ają­
cej niem oralności rodziców, odpychających od siebie 
dzieci i w ystawiających je  na pastw ę surow ych w y­
padków  losu. W  tym  względzie, wysoce chrześciań- 
ski, praw dziwie ludzki cel szp ita la  D zieciątka Jezus, 
n iestety , m a i sm utną sw ą stronę. P rz y  stosunkow o 
nieznacznych zasobach, szp ita l nie m a m ożności zu­
pełn ie racjonalnie nadzorować i wylrarmić ogrom nej 
liczby podrzuconych niem ow ląt, dla tego część ich 
oddaje się na wieś do m atek  w łościańskich, m ających 
dzieci przy p iersi, i obchodzących się z podrzu tk iem , 
jak o  z przedm iotem  przem ysłu , -  kiedy część pozosta­
ją ca  w szp ita lu  nie m a dostatecznej ilości pokarm u m le­
cznego, dla tego że konieczność zm usza oddawać po 
dwoje, a  naw et po tro je  dzieci jednej m amce. P rzy- 
tem  łatw ość i dogodność oddania now onarodzonych 
do szp ita la  D zieciątka Jezus, pośrednią daje zachętę 
dem oralizacji. S ą p rzyk łady  że ludzie wcale nie 
ubodzy, żyjący w zw iązku n iep raw ym , odsyłają 
dzieci do szp ita la  D zieciątka Jezus i tym  sposobem  
bez trudności pozbywają się kłopotów  i obowiązków 
złączonych z wychowywaniem dzieci. Pożądauem by 
było  aby pod rzu tk i nie ginęły  dla rodziców  bez śla ­
du  i żeby m ogły być w ynajdyw ane i rozpoznaw ane; 
dla tego oprócz oznak fizycznych, m ożnaby przy 
chrzcie św. dawać niem owlętom  im iona w yłączne, nie 
często napotykające się w życiu powszedniear” .

♦ ( P a n n a  B o g d a n o w )  W arsz. D n iew . p i­
sze: „Z a każdym  razem  ja k  w ystępow ała nasza m iła  
balerina , panna Bogdanow, na scenie tu te jszej, — co 
zdarzało  się zreszto  nie bardzo często i nie z je j wi­
n y ,— publiczność okazyw ała jej głębokie w sp ó łc zu je , 
a  my idąc za g łosem  ópinji publicznej, w ynurzaliśm y 
życzenie, naw et nadzieję, że p. Bogdanow, jak o  ta len t 
pierw szorzędny, niezbędny do upiększenia i pod trzy ­
m ania sceny baletowej, zostanie zaangażow aną na 
zawsze, a  przynajm niej na d łuższy czas. Lecz na nie- 
szczęcie, oczekiwania w szystkich znawców choreogra­
ficznej sztuki, nie urzeczyw istniły  się. P an n a  B ogda­
now z upływ em  swego k o n trak tu , będzie tańczy ła  16 
(28) lu tego  o sta tn i raz i wyjedzie. N a pożegnanie, dy­
rekc ja  teatrów , w edług w yboru sam ej panny B ogda­
now, w yznaczyła przedstaw ienie n a  jej korzyść bale­
tu  „R ozbójnik m orsk i” i z wyjątków z wodewilu Mal- 
lesville’a  „S ta re  grzechy” (L es vieucc pe'ches), w k tó ­
rym  beneficjantka odegra sceny z pierw szym  a r ty s tą  
polskiego sk ładu  dram atycznego p. Żółkow skim , tak  
sam o, ja k  wykonywała to w P ary żu  z znakom itym  
A rnalem , w te a trze  Varietes. B iletów  na to  p rzed sta ­
wienie, m ożna będzie dostać od 1 4 (2 6 )  lutego w 
m ieszkaniu panny Bogdanow, w hotelu  E uropejsk im  
pod N r. 27 od godziny 11-ej rano  do 4-ej po p o łu ­
dniu, a  w dniu przedstaw ienia, w kasie  wielkiego tea­

tru . M amy nadzieję, że wszyscy zwmlennicy sz tuk i bliezności wzm ogły sic jeszcze podczas drugiego przed- 
choreograficznej i wielbiciele naszej nieporów nanej stewienia „L ucji” , albowiem ofiarowano utalentowane 
baleriny, w cześn ie zaopatrzą się w bilety  na to przed- primadonnie przepyszny bukiet ozdobiony bogatą szar- 
staw ienie, jak iego  d ługo, a moż" ""*■ J ”  ""u " 
czą, żeby jeszcze osta tn i raz  roz 
w ietrznem i rucham i i zarazem

1 oszowac się jej po- 
złożyć ho łd  uznania 

jej wysoce-kunsztownem u talentow i.”
* (B i 1 s e). P rzed  sam em i praw ie zapustami., poz­

bawieni zostaniem y, dwóch przyjem ności -  w idzenia 
panny Bogdanow na tutejszej scenie i słuchan ia  o r ­
k iestry  p. Bilsego. Czw artek 16 (28), je s t  fatalnym  
dniem- osta tn i raz tańczy ulubiona nasza balerina 
i osta tn i raz g ra  o rk iestra  p- B ilsego. Do pożegna­
nia panny Bogdanow przygotow ał licznych wielbicieli 
jej ta len tu , powyższy artyku ł; wielbicieli zaś u ta len ­
towanego dyrektora, orkiestry, możemy pocieszyć 
chyba teru, że pozostaje jeszcze pięć dni, w k tó iych  
m ogą rozkoszować się dźwiękam i jego kapeli i sym ­
patycznie wyrazić mu wdzięczność, za pizyjem nośc, 
ja k ą  tak  niezm iennie dostarcza ł w ciągu kilku  m ie­
sięcy, i jakiej długo, d ługo nie doczekam y się. 
Odjeżdża on do B erlina i po drodze będzie daw ał 
koncerfaw  różnych m iastach. K to nam  go zastąp i, 
nie wiemy; lecz pozwalam y sobie sądzić, że innego 
Bilsego chyba nie usłyszym y w salach i ogrodach, 
gdzie rozlegały  się dźw ięki jego o rk iestry . Jednakże i 
nie może to przejść bez śladów; pp. im pressarii za-

„vxazetta dei Ie a t:i z d. 11 b. tn. rak się znowu 
wyraża. „Obecnie w A sti, pani Friderici śpiewa z wiel- 

Powodzeniem partję „Ł u  j i ” , za każdym prawie u- 
stępem nagiadzana oklaskami; szczególny jednak entu­
zjazm spraw iła odśpiewaniem „Ronda” . Nakoniec „G a­
zeta L  arpa , z tejże daty, zamieszcza taki 
„W  Asti,.śpiew a obecnie w „Ł uc ji” pani 
deriei primadonna, o którą wkrótce 
włoskie ubiegać się będą.

artykuł: 
Teodozja F ri- 

nnjpierwszc teatra 
A rtystka ta posiada głos so ­

pranowy, rozległy, giętki, czysty i ekspresyjny; śpiewa 
z wielkiem czuciem, co jednakże nie przeszkadza jej poko­
nywać największych trudności wokalnych. Powodzenie jej 
w Łucji przewyższa to nawet, jak ie  m iała w T ro ra to re  
słusznie też pani Fr. za każdera obecnie wystąpieniem 
obdarowaną bywa kwiatami” . Przytaczając powyższe zda­
nie gazet włoskich, — cieszymy się szczerze z tryum fów 
jakie utalentowana śpiewaczka tutejsza ednosi na zag ra ­
nicznych scenach. A ń  °

* ( t  z  y g- h r .  K r a s i ń s k i). Otrzymano drogą te ­
legraficzną wiadomość z Paryża, że wczoraj tam zakoń­
czył życie w 2 i roku, ś. p. Zygmunt hr. Krasiński
nicgdy Zygmunta lir. Krusińskiego i Elżbiet 
nickich.

^yn
B ra-

. ( K r o n i k a  p r . i / w i n c j ó n a l n a ) .  W  driiu 2
baw publicznych powinni zastąpić ten  ubytek  w ( i ą j  stycznia, w m. Piszczacu, z powodu nieostrożności 
W arszaw ie, k tó ra  lub iąc  bawić się, lubi także chwalić gpapły g.;ę dwa domy z zabudowaniami, zaasekurowane-
się m uzykalnem  upodobaniem . mi na rs. 687. —W dniu 18 (30) stycznia w ilk wściekły

( P r o g r a m  k o n c e r t u  L i t o l f f a ) ,  który | w darł się na podwórze osady strażnika leśnego Francisz 
jak  donosiliśmy, odbędzie się ju tro , w niedzielę, o godz. j k a  Chmielewskiego, znajdującej się w lasie do m ajoratu 
1-ej z południa, jest następujący: Cześć pierwsza: Kon- j Sadykierz należącym, napadł na żonę tegoż Elżbietę i 
cert symfoniczny N. 4 na fortepjan i orkiestrę: a) Alle- j zagryzł ją  na śmierć, przybyłych zaś jej na pomoc, rnę-
gro eon fuoco, b) Adagio religioso 
autor H. Litolff; Romas z op. Marta, 
wa p. Filleborn; Valse de bravoura na fortepjan, wyko­
na autor H. L ito lff.— Część drugs: E roica, koncert na 
skrzypce i orkiestrę: a) Allegro maestoso, b) Andante 
funebre et rondo, H . Litolffa, wykona p. W ładysław 
Górski (z instytutu muzycznego); Robert Djabeł, caprice,

:) Scherzo, wykona ' ża Chmielewskiego, syna Konstantego i córkę Rozalie 
, Flotowa, odśpie- niebezpiecznie pokaleczył, poczerń wybiegłszy z podwó­

rza, napadł na powracającego ze wsi Sadykierz w łościa­
nina Mikołaja Ładę, którego również skaleczywszy w rę ­
kę, zabity został przez tegoż siekierą. — W  nocy z dnia 
19 (31) stycznia we wsi Niedrzwice (w pow. lubelskim) 
niewykryci dotąd złoczyńcy skradli z miejscowego ko-

wykona na fortepjanieautor H .L itolff; „Les Girondins” , ! ścioła 12 sztuk rozmaiiych aparatów  kościelnych.— W d.
uw ertura dramatyczna na orkiestrę pod kierunkiem au­
tora H. Litolffa.

* ( P r e l e k c j a  p r o f .  S z o k a l s k i e g o ) .  Wczo­
raj profesor Szokalski w trzecim i ostatnim swym publi­
cznym wykładzie na korzyść niezamożnych studentów  
szkoły głów nej, objaśniał zjawiska ekstazy czyli stanu 
zachwycenia, hypnotyzmu czyli osłupienia nerwowego i 
wreszcie magnetyzmu zwierzęcego. <£.

* ( T e a t r  a m a t o r s k i ) .  O trzym aliśm y z R adom ia 
następu jący  l is tw ję z y k u  polskim : „D nia 7 (19) lutego 
danem było w idow isko teatralne w  sali resursowej ra­
domskiej, na korzyść ochrony M ikołajewskiej dzieci 
żołnierskich. B ilety już na dzień przed przedstawieniem  
rozprzedane były, co w łaśnie zadziwia, że publiczność 
nasza tak zimna i obojętna na sztuki piękne, tyra razem  
niosąc pomoc nieszczęśliwym, licznie się zgromadzić 
raczyła. D w ie muzyki: jedna pułku smoleńskiego, dru­
ga zaś pod dyrekcją p. Judki miejscowego skrzypka, 
uprzyjemniały krótkie chw ile entraktów, bawiąc nasze 
piękności, które nie pokazując się nigdzie, zapomniały, 
że teraz karnawał! że czas niepowrolny zabawy; ale 
dajmy temu pokój, bo by nas może o co posądzono, a 
przystąpmy do tej chwili, w której ujrzeliśmy w tej 
świątyni Terpsychcry, komedję w 3-ch aktach, pod ty­
tułem: Zam ęzcie  (Meuumbfia) i wodewil w jednym ak- 
eie p. t. B ied a  z tkliwern sercem (Erbda onn mbucnaio

10 (22) stycznia, NikitaU-dinów, żołnierz nieogranieze- 
nie urlopowany z pułku nizowskiego piechoty N. 23, 
oddający się nałogowi pijaństwa, zabił rozmyślnie siekie­
rą  mieszkającą w jednym z nim domu w m. W łocławsku, 
żonę Józefa Brydzióskiego. — Od dnia 19 (31) stycznia 
po dzień 27 stycznia (9 lutego), pożarów było 9 —  
Z m a r ł o :  n a g l e  1 4  ( w  tej l i c z b i e  1 z  n a ł o g u  p i j a ń s t w a ! ,  
gwałtowną śmiercią 1, utonął I , spalił się 1 ( dziecko) 
zasypał się ziemią 1, zm rzł 1, dzieciobójstw wykryto 
2, zwłok ludzkich znaleziono 2.

* ( W y p a d e k ) .  W 
wyrobnik, jadąc wozer:

l czej i Gęsiej najechał ■
’ ladnika stolarskiego, 

uległ nieszkodliwemu

dniu wczorajszym, J a  Zelman, 
parokonnym na rogu ulicy Smo- 
7-letniego chłopczyka,syna Cze- 

’azimierza Rutkowskiego, który 
Kaleczeniu twarzy i prawej roki.

* ( P ó ł m i s e k  i s o 1 n  i c z k  a). Do N . P reu s. 
Z . piszą z Moskwy: -Z  powodu m ających nastąp ić  
odwiedzin Moskwy przez Cesarzew icza N astępcę T ro ­
nu  i W ielką Księżnę M arję Teodorów ną, tu te jsze  k u - 
piectwo zamówiło u jednego z p ierw szoizędnych  z ło ­
tników, przepyszną solniczkę i pó łm isek , na k tó ry ch  
będzie ofiarowane chleb i sól W ielkiej K siężnie przy  
jej przybyciu do M oskwy. Szczególnie p iękna je s  t  
solniczka. P rzykryw ka jej p rzedstaw ia  rodzaj kopu­
ły  cerkwi, z k rzyżem  przym ocow anym  do koou łvŁ i C  U .  t i  - t - f  t o t t l t /  A  O tź /  O t ź / l t  «  1 r  1 .  l  - i - i

c e p ó w ) . - W komedii najlepiej przedstawili role: P am  j c z t e r e m  s;k a m i n a d e r  delikatnej robo ty . N a
K. p. A. p. P . p. T . i p. S.; w wodewilu: Pani K. i p- 
S. które opsypano bukietami. Lecz muszę skończyć, 
ponieważ dobrze zanotowałem słow a redakcji Dzienni 
ka W arszawskiego ,— „Ż e wszelkich rozwlekłych spia  
wozdań o teatrze prowincjonalnym nie przyjmujemy . 
A  zatem stosując się do ogłoszenia .szanownej e( a cji 
upraszam jej o zamieszczenie w swym piśmie tego n 
lego sprawozdania, a JW . jenerałowi Kar co w, ja  ° 
żyserowi teatru i członkowi ochronki M i  o a-|e)v®) . 
dzieci, oraz całem u towarzystwu amatorów, „ o >0 
i w  imieniu całego miasta dziękuję i mani na( Z‘CL ’ 
taka przyjemność, jakiej doświadczyliśmy, nie „ 
ostatnią. I I .  l i r

*( P a n i  J a  k o  w i e k  a). Gazety włoskie obejmują
p o c h l e b n e  zdania, o talencie śpiewaczki naszej p.
?: r..,...... ;..L.,V! . w v s t e » u j ą c e j  obecnie w mieście

tak: Gazeta
nader
Friderici Jakowickiej , występującej 
A sti w teatrze Alfieri niedaleko lurynu,

II Troratore” z daty 10 b. m. pisze: „Ł nc.a z L am er- 
mooru” jako-trzecia z rzędu opera, przedstawiona była 
w teatrze Alfieri w Asti. Tytułow ą rolę przedstaw iała 
p. Friderici z powodzeniem zupełnem. Po każdym nume­
rze nagradzano śpiewaczkę oklaskami i często przywo­
ływ ano ją  ze sceny, — szczególniej też cavatin a i  rondo 
z zapałem przyjęte były. Takie objawy w spółczucia pu-

dm c półm iska je s t p ła sk o rz e z o a , p rzedstaw ia jąca  
chwilę, w której lud  ru sk i w ynurza swe uczucia w ier 
nopodaancze N ajjaśniejszem u P a n u ” .

* ( O p e r a  R u s ł a n  i L u d m i ł a  , O przedsto  
wieniu w te a trz e  narodow ym  czeskim  w P ra d z e  one" 
ry  G linki lłusłan i Ludm iła , Narodni L is ty  p iszą  
pod d a tą  1 6 -g o b . m.: „C zaru jąca opera  G linki /* , 
stan i Ludm iła  m ia ła  podczas wc-J.,- ■ ,
staw ienia ja k  najśw ietn iejsze p o w o d z e n ie .ly ł t T m ć

S a ł f z Dite ZÓW Sł0w iaóskich L iczna publiczność 
u tw o ru Ł t  ? ,nem  zaP ału  uczuciem  w ykonania tego 
wtoihto t  ycznego i oceniła w zupełności jego 

r zuac;?ęnie sztók i słow iańskiej. O perą kie­
ro w a ł osobiście p. B alikarew , r . uczeń nieśm iertelnego
Kom pozytora, g łęboki znawca i egzeku to r jego utwo­
rów. D zięki licznym  poprzednim  próbom, wykonanie 
tej opery było wielce zadow alniające. N a pochwałę 
dyrekcji te a tru  powiedzieć należy, że nie szczędziła 
ona żadnych kosztów , byle utw ór ten wykonany zo- 
w naszym  tea trze  z ca łą  godnością, i w ten sP°^k j  
okazane zostało należyte p o s z a n o w a n i e  -1 ' 
słow iańskiej. W sp a n ia lsze  kostm m y  < św ietn iej J
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wystawa nigdy bez wątpienia nie były jeszcze widzia­
ne na scenie czeskiej. Soliści, chóry i orkiestra współ­
zawodniczyły z sobą, chcąc się wzajemnie przewyż­
szyć. Publiczność powitała p. Balikarewa zaraz na 
początku głóśnemi oklaskami i wywoływała go po 
każdym akcie wraz z solistam i.”

* ( J e z u i c i ) .  D zienn ik  Lw ow ski pisze: „Z au­
tentycznego źródła dostajemy następującą wiadomość: 
t l  jednego z cukierników lwowskich był chłopak 
z Tarnopola, który nagle popadł w dziwną melan- 
cholję, i po necach godzinami odprawiał modlitwy. 
Zapytany o przyczynę przez właściciela cukierni, po­
wiedział, że cierpi na ból serca i chce wracać do do­
mu, gdy jednak na to nie zezwolono, przyznał się, że 
spotkał się tu z jakim ś jezuitą, k tó iy  go znał z T ar­
nopola, i pod srogiemi karam i wiecznemi, nakazał mu, 
aby porzucił grzeszną służbę w cukierń:; a jeżeli nie 
m a utrzymania, to niech się uda do Tarnopola, i je ­
zuitom do mszy służy, a dostanie wikt i 3 złr. mie­
sięcznie. Bogobojny ojciec jezuita umiał dobrze od­
działać na fantazję chłopca, powiedział, że gdy cu­
kierni nie opuści, to ziemia pod nim palić się będzie 
i. t. p —tak, że chłopiec znajduje się teraz w stanie 
ciągłego rozdrażnienia umysłowego. Przy wykrycia 
sprawki o. jezuity, okazało się, że i innych trzech cu­
kierników starali się szanowni ojcowie przy spowie­
dzi w podobny sposób od służby odciągnąć. Co oo. 
jezuitom  szkodzą cukiernie? A zresztą, czy takie 
działanie na rozbujałą fantazję dziecinnego um ysłu, 
w celu by je  od uczciwej pracy odciągnąć a nakłonić 
do próżniaczego życia, je s t rzeczą godziwą? Znać, że 
oo. jezuici zawsze zostaną ciż sami.” (Pochodzi to 
z tego, iż Galicja stanowi dotąd jedną z prowincij 
państwa jezuickiego. P . R .)

Si..
* ( Ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i . )  Chociaż powstanie 

fenienów bez stoczenia z nimi bitwy, zostało p rzy tłu­
mione, rząd  angielski jednak używa ciągle energicz­
nych środków ostrożności. P iszą z Kiliarney do Ti- 
mesa  pod dniem 18 lutego, że pod tem miastem stoi 
oddział wojska. Mallou, jako punkt komunikacyjny 
na linji drogi żelaznej G reat Southern i W estern, w 
połowie drogi pomiędzy Kiliarney i Cork, je s t także 
silnie obsadzony; jest to bardzo ważny punkt s tra te ­
giczny. (L a  F r.)

* ( I z b a  gmi n . )  L ondyn  19 lutego. Lord Stan­
ley zawiadomił izbę, iż otrzym ał wczoraj depeszę, do­
noszącą o wypuszczeniu na wolność czterdziestu pię­
ciu ludzi z osady statku Tornado, i że tylko pozo­
stało jeszcze zatrzymanych siedmiu oficerów i jeden 
majtek. {Cor. H . i ł ,)

Austrio.
* ( S e j m y . )  Wiedeń, 19 Lutego. Sejmom z tej 

strony Litawy zakomunikowana została odezwa ce­
sarska, k tóra  przyjętą została z zadowoleniem przez 
niektóre z tych ciał. W iększe atoli sejmy, jako to 
czeski, morawski i galicyjski, przyjęły w milczeniu 
odczytanie tego dokumentu, zwołującego na 28 m ar­
ca radę państwa, jekiej wymaga konstytucja. P ub li­
cystyka tutejsza oświadcza się w ogólności na ko­
rzyść polityki rządowej, lecz zasługuje na uwagę ta 
okoliczność, że organa dwóch kierunków krańcowych, 
D ie  Pres e i Vaterland, trw ają dotąd w zawziętej o- 
pozycji. Źe prasa federalistyczna przyjęła rozpo­
rządzenia p. Beusta, po ich ogłoszeniu, z podwojoną 
gorliwością, nie powinno to wcale dziwić w obec zna­
nej dążności tego stronnictwa. (N ordd . A . Z )

* ( Z a p r z e c z e n i e  p o g ł o s c e  o d y z l o -  
k  a c j i w o j s k ) .  W ien. Abp. z 2 l-go b. na. pisze : 
„G azeta Z u ku n ft  z 19-go b.m . podaje pogłoskę, jako­
by w Czechach odbywały się wielkie dyzlokacje wojsk. 
Na zasadzie wiadomości autentycznych, jesteśm y w 
stanie oświadczyć, że pogłoska powyższa jest czysto 
zmyślona i że zwiększenie liczby wojsk w Czechach 
nie miało wcale miejsca. Pogłoska ta m usiała być 
wywołana tą  okolicznością, że pułki niegdyś włoskiej 
narodowości, zredukowane podczas zimy na stopę ka­
drów i rozlokowane w tej prowincji, mają być stopnio­
wo doprowadzone z wiosną do stopy pokojowej za po­
mocą poboru rekrutów z wyznaczonych dla nich no­
wych okręgów konskrypcyjnych. Spowodowane tą  
okolicznością posunięcie kilku oddziałów, dało pra­
wdopodobnie powod do pogłoski o wielkich dyzloka- 
cjach wojsk."

F ran c ja ..
* ( R e o r g a n i z a c j a  a r m i i  — P r a w a  o 

p r a s i e  i z g r o m a d z e n i a c h )  Constitution, 
m l  potwierdza wiadomość o stanowczem przyjęciu 
przez radę stanu projektu reorganizacji armji, sformu­
łowanego ostatecznie przez samego cesarza. Zape­
wniają że p. Thiers, różniąc się pod tym względem 
od zdania reszty opozycji, popierać będzie projekt 
reorganizacji. P ro jek ta  do praw o prasie i zgrom a­

dzeniach, są mocno krytykowane przez pisma liberal­
ne paryzkie. Jeżeli szczegóły podane w tym wzglę­
dzie przez Jour. des D ebats są wierne, w takim razie 
nowe prawo o prasie będzie w rzeczy samej nadzwy­
czaj ostre. (N ord .)

♦ ( P o d a r u n e k  c e s a r z a . )  F regata  przewozo­
wa Eldorado, uda się naprzód do Algerji dla zabra­
nia z tam tąd 25 koni arabskich, k tóre cesarz posyła 
w podarunku księciu Stotsbachi, nowemu tajkunowi 
Japonji. Konie te  odprowadzone będą przez jedue- 
go oficera kawalerji, który wiezie własnoręczny list 
cesarza. Oficer ten uda się z Saigun do Yokoha- 
my, a z tego m iasta do Yedo, stolicy Japonji. {L a  
P atr.)

Hiszpanja.
* (P o r  o z ’u m  i e n i e  ) Epoca  donosi, że dzien­

niki z Buenos-Ayres i Monteyideo, sprzyjają porozu­
mieniu się z H iszpanją przeciwko rzeczom pospoli­
tym oceanu spokojnego. ( Cor. H  E .)

Turcja.
♦ ( P o w s t a n i e  t u r k ó w . )  Podług wiadomości z 

Konstantynopola z 13-go b. m , turcy mieli podnieść 
rokosz w Angliura, w Auatolji, i wymordować chrze- 
ścian. Obawiają się takichże wypadków w Brussie, gdzie 
zresztą  porządek został dotąd utrzymany, pomimo 
propagandy szerzonej w meczetach. {Corr. Huv. B id .)

■ -;.r. svft r.ola rzieani&a - arssawskiegc.
Lwów, 18 lutego.

Z Węgier. -  W ywóz szóstaczków. — W ystawa rolnicza. —  
W iosna. — Otwarcie sejmu.

W W ęgrzech dotychczas niem a zgodyibyć niemoże; 
najwięcej wzburzeni są kroaci, a dziennik Pozór nieza­
dowolenie to tem i głosi słowy.- „Skazano na grobowe 

! „milczenie pogranicze wojskowe, chociaż i jem u głos 
„się należy; pomimo tego jak  cały naród kroacki, i 
„ono myśli i czuje. Możeż rząd wiedeński deptać 
„nogami te  idee, za któreśmy przed laty dwudzie­
s t u  naszą krew prawie do ostatniej kropli przeleli ? 
„Bóg niech mu to przebaczy, ale my praw Kroacji 
„przeciw madziarskiej żądzy panowania z całą naszą 
„odwagą bohaterską zawsze bronić będziemy, a D ra- 
„wa, Sawa i Dunaj mają dość wody, by w swoim zim- 
„nym łonie niepotrzebnych gości pomieścić.” Uczu­
cia te  niepodobna lepiej wyrazić jak  je  Pozór skreślił. 

. O statnią naszą cwierćsrebrną monetę (szóstaczki) 
wywożą już nawet za granicę; kiika transportów  przy­
trzymano na k o le i; lecz przemysłowcy niezraże- 
ni tem niepowodzeniem wywieźli już  wszystko, tak że 
wątpią ażeby choć jednego jeszcze możua gdzie spotkać.

W ystawa rolnicza we Lwowie k tó rą  zwiedziłem, 
wydała mi się istną szkołą obżarstwa i pijańswa. Gdy 
podano próbować, wódkę, sery i półgąski, tak  roz­
szarpywał o pomiędzy siebie, mianowicie te ostatnie, 
iż zdawało mi się jak  gdyby szanowni sędziowie 
„przedmiotów”, dwa tygodnie naprzód żołądki swe 
wypróżniali.

Tegoczesna zima jest nadzwyczaj łagodną. To m a­
łych przymrozkach w grudniu, mieliśmy deszcze, a od 
kilku dni prawdziwą mamy wiosnę, bo Reaum ur na 
na słońcu dochodzi od 8 — 12° ciepła. Jestto  wiosna 
zwodna, po której zwykle następuje tyfus a w maju 
mrozy jak  w śród zimy.

Dziś zagaił sejm galicyjski, powtórnie mianowany 
m arszałkiem  onegoż ks. Leon Sapieha. Nie wiem czy 
oświadczenie rządowe i czyli arcypochmurny dzień dzi­
siejszy, był przyczyną tego, że posłowie frakcji poło- 
nofilów bez wyjątku wpadli w jakąś niezwykłą ponu­
rość, a butność zeszłoroczna znikła, natom iast zdaje 
się opanowywać ich melancholja. Także dzienniki 
bardzo sucho mówią o teraźniejszym sejmie. Y .

Sprawozdanie o zakładach, kredytowych 
w cesarstwie za 1865 r.

(Dokończenie ,*).)
Komisja umorzenia długu państwa.

< Na rok 1865 pozostało długów zapisanych do księ­
gi długu państwa:

I. Terminowych.
; a )  Zewnętrznych,
i 5 % ...................................
■ 5 % ...............................................................................

! 5 % ...................................
j W / o ....................

4 % ..........................
b) Wewnętrznych.

5%  biletów banku wypu­
szczonych na mocy Najwyż­
szego rozkazu z 2 czerwca
1862 r .....................................

II. Bezterminowych, 
a) Zewnętrznych.

5%
5%
3 %

6° /0 '

b) Wewnętrznych.

5 %  wiecznych depozy­
tów .............................

4 %  biletów państwa z 
ciągłym dochodem

rsr. 
funt. st.

rsr.

161,141,660
15,000,000

6,895,000

49,813,328

288,377

153,919,308
Razem hol. guld. 78,L10,000

f. st. 34,002,800
„ rsr. 425,008,173

W 1865 r. zapisano na nowo 
do księgi długu państwa do dzia­
łu  długów wewnętrznych: 

a) terminowych.
5 %  z premiami . . . .  rsr. 100,000,000

U) bezterminowych.
4°/o biletów państwa z cią­

głym dochodem ( !) . . . . „ 92,094
W  1865 r. umorzono długów:

I. Terminowych.
a)_Zewnętrznych.

5 % ........................................hol. guld. 2,575,000
5 % .................. rsr. 936,000
W / o .............................  f. st. 210,000
4 %  • .............................  rsr. 1,675,000

b) Wewnętrznych.
5%  biletów banku . . „ 51,150
5%  z premiami . . .  „ 180,000

II. Bezterminowych, 
a) Wewnętrznych.

6%  ( ;i) ............................. rsr. 5.364
4°/0 biletów państwa z 

ciągłym dochodem ( ł) . . „  43,415
Zatem na 1866 r. pozostało długów:

I. Terminowych, 
a) Zewnętrznych.

5 % ........................................hol. guld. 75,535,000
5 % ................................... f- st. 1,937,800

10,584,500 
9,960,000 

33,675,000

y v
'o„

W io .................
4 % ............................ •

b) W ewnętrznych.

rsr. 
f  st. 
rsr.

07 , biletów banku
5u/0 z premiami . . .  „

II. B ezt rm inowych
a) Zewnętrznych.

5 % ...................................
5 % ...............................  f- st.
3 % .................................  rsr.

b) W ewnętrznych
6 ° /u ' o .................................................  n
5%  wiecznych depozy­

tów ............................................  „
4°/o biletów państwa z 

ciągłym dochodem . . .  „

hol. guld. 
funt. st.

rsr. 
funt. st. 

rsr.

78,110,000
1,937,800

11,520,500
10.170.000
33.350.000

rsr. 9,975,000

9,923,750
99,820,000

164,141,660
15,000,000
6,895,000

49,807,964

288,377

153,967,987
Razem hol gul. 75,535,000 

„ f. st. 33,792.800 
„ rsr. 522,209,238

Bank państwa.
I  Operacje na rachunek skarbu państwa.

1. Co do zamiany biletów kredyto­
wych państwa ] jgr-
Na 1855 r. znajdowało się biletów kre­

dytowych w o b ie g u ..........................  651,124,599
W 1865 r. wypłacono w zamian za zło­
to w proszku i z ia rnkach ...................... 3,848,392

~  654,972,991
Wycofano z obiegu w zamian:
a) za monetę brzęczącą i sztaby _ _ ^ 1,485,259
b) za 4 %  bilety banku państwa . . 2,898 000
c) za bilon otrzymany od skarbu pań­

stwa zam iast udzielonych mu dro­
bnych biletów kredytowych . . . 125,000

Na 1866 r. więc pozostało biletów k re ­
dytowych w obiegu. ........................ 650.464,732

2. Funduszu na wymiany w 1865 r. 
było:

W brzęczącej monecie i sztabach . . 55,421.012
W  papierach publicznych.....................  27,720,000

W skutku nastąpionych w tym kapita­
le zmian na 1866 r. pozostało:

83,141,012

(*) Patrz N. 33, 42, 43 i 44 Dzień. Warsz.

2) Kapitały ofiarowane na wieczne czasy na rzecz cer­
kwi i zakładów dobroczynnych.

3) Suma ta była użyta na wykup nieokrągłych i dro­
bnych liczb przy tranafertach i przemianie na srebro 
6°?o assygnacyjnych kapitałów.

4) Wydano na depozyta niewłaściwie zamienione na 
bilety z ciągłym dochodem.
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R sr.
W  m onecie brzęczącej i sztabach . . 5 7 ,7 8 4 ,1 4 5
W  papierach publicznych. . . . .  2 4 ,8 1 2 ,0 0 5

82,00(3,145
3. D epozytów  w st. petersburgslriej 

i  m oskiew skiej kasach depozytow ych i 
byłych  Gankach handlow ym  i pożyczk o­
w ym  na 1865 r. p ozosta ło  . . . .  6 0 ,8 5 6 ,1 6 0  
W  1865  zażądano zw rotu tych  d ep ozy­

tów  i w ykreślono dla zam ien ien ia  na
dep ozy ia  banku państw a i 4%  b ilety  
z ciąg łym  dochodem . . . . . . 11 ,5 2 3 ,2 3 1

N a l t 6  i r. pozostało   ..........................  4 8 ,8 3 2 ,9 2 9
4. 5 %  b letów  banku państw a w y­

puszczonych  w zam ian za b ilety  depo­
zytow e likw idow anych instytucij kredy­
tow ych  d. 1 styczn ia  1865  r. było  w o-

•  ....................................................  2 6 5 ,5 5 6 ,7 0 0
Cofnięto z obiegu za pom ocą losow ania

odbytego w 1865  r o k u ...........................  3 ,3 7 6 ,7 0 0
N a 1866 r. p ozosta ło  w ob iegu  . . . 2 6 2 ,1 8 0 ,0 0 0

5. O gólna ilość d łu gu  skarbu p a ń ­
stw a instytucjom  kredytow ym  na 1865
r. w y n o s i ł a ....................................................  1 4 3 ,1 6 3 ,5 5 3
D o tego dołączono pożyczek, których  

w ypłata  przen iesiona je s t  na skarb  
p a ń s tw a . . . f .................................. 160 ,659

14 3 ,3 2 1 ,2 1 2
A a rachunek tej sum y w ypłacono w 1865

ro k u .................................................................  8 5 ,8 4 3 ,1 6 2
v\ dniu 1 styczn ia  1865  r. p ozosta ło  . 5 7 ,4 8 1 ,0 5 0

II. H an dlow e operacje banku, jego kantorów i  
Tr wydziałów .
K apita ł z a k ła d o w y ....................................... 1 7 ,0 0 0 ,0 0 0
K apita ł r e z e r w o w y .......................................  1 ,5 4 7 ,8 8 9
D ep ozytów  procentow ych b y ło  w d. 1

styczn ia  1 8 6 5  r...........................................  1 6 0 ,6 4 2 ,0 0 0
W ł y n ę ł o ..........................................................  4 4 ,7 3 4 ,9 1 5
Zwrócono ( 5) ....................................................  4 9 ,1 4 4 ,1 8 6
P ozosta ło  na 1866  r .....................................  1 5 6 ,2 3 2 ,7 2 9
N a bezprocentow ym  kredycie otw artym

na 1865  r. p o z o sta w a ło .......................... 1 4 ,1 6 3 ,2 3 9
W  1865 r. w p łynęło  . . . . . . 4 3 8 ,8 0 4 ,6 0 7

„  , 4 5 2 ,9 5 7 ,8 4 6
..........................................................  4 3 7 ,5 3 5 ,6 4 6

N a  1866  r. p o z o s t a ł o ................................  1 5 ,4 3 2 ,2 0 0
N a procentow ym  kredycie otw artym  na
w * i p o z o s t a w a ł o ........................... 5 ,1 4 7 ,4 6 6
W p łyn ęło  ..................................................... 2 5 5 ,9 9 8 ,0 2 6
Z w r ó c o n o .....................................................  2 4 5 ,5 3 6 ,8 3 0
P ozo sta ło  na 18 6 6  r ................................... 1 5 ,6 0 8 ,6 6 2
D epozytów  na zachow anie w srebrze i d o ­

kum entach w  d. 1 styczn ia  18 6 5  r.
w 7 " ,  ‘ : .......................................... 7 5 ,4 9 0 ,3 1 4
V\ 1865  r. p r z y j ę t o ................................. 9 1 ,8 2 9 ,0 0 6
Z w r ó c o n o ....................................................  5 6 ,3 5 3 ,0 3 2
I o z o s ta ł )  na 1866  r ...................................  1 1 0 ,9 9 6 ,2 8 8

ciągu  1865  zdyskontow ano w banku  
i kantorach, w eksli i innych term ino­
wych zobow iązań z a ........................... 6 2 ,9 0 6 ,1 9 7

U dzielono pożyczek  pod zastaw:
a) lo w a r ó w ..............................................  6 .2 6 8  357
b) P apierów  publicznych procen te-

. ^ ’c h .....................................................  6 6 ,2 7 1 ,0 7 6
J 1 obliS ;łcij ........................... 1 8 ,2 9 1 ,6 0 0

48 >5 r. z  operacij handlow ych by-
ło  z^ k u  " . . .  4 ,4 2 6 ,0 7 3

St. P e tsrsb u rg sk a  k a sa  depozytow a.
N a 1865  p ozostaw ało  na d łu g u  u 

w ładz rządow ych, osób pryw atnych
........................................ 1 7 1 ,7 9 7 ,5 8 2

w  I8 b 5  d j łą c /o n o  procentów  z po- 
życzek  i za leg ło śc i d łużnych  kapi- 
ta łów , oraz przen iesiono d łu gów  z 
dyrekcij zak ładów  dobroczynnych i 
m oskiew skiej kasy depozytow ej ( c). 1 3 ,9 5 6 ,6 0 5

opłacono i w ykreślono z  rachunków

) W tej liczbie bezterminowych z 3°/0 rs. 9 1 ,9 5 5 ,3 1 2  
terminowych z 4 i 4%  %  rSr. 6 0 ,5 4 4 ,3 4 7 , składek kas 
oszczędności rsr. 8 ,7 3 3 ,0 7 0 .

) N a termina w styczniu i lutym 1866 r. w yznaczo­
no było na sprzedaż 111 zaległych dóbr, z których 
sprzedano 1. Sprzedaż innych została wstrzymana, a 
mianowicie: 46 dóbr z powodu wniesienia przez dłu­
żników przypadających należności; 13 z powodu dopeł­
nienia wykupu gruntów w łościańskich z zatrzymaniem  

ugu bankowego z sumy wykupu; 1 z powodu przej­
ścia na w łasność rządu, ze spłatą długu bankowego; 

z powodu przeniesienia długu na grunta włościańskie; 
z powodu rozłożenia pożyczki na nowe terrains; 41 

z p orod u  niestawiennictwa się licytantów, i 2 z rozpo- 
rządzenia ministra skarbu.

pożyczek  . . . . . . .
N a  1866  r. p ozosta ło  na d ługu

R sr.
2 6 .4 8 0 ,3 5 9

1 5 9 ,2 7 3 ,8 2 8
M oskiew ska k a sa  depozytow a.

N a 1865  r. pozostaw ało  na d łu g u  u 
w tadz rządow ych i osób pryw atnych 1 2 7 ,1 8 1 ,1 9 6  

W  1865 r. dołączono procentów  do 
kapitału  i przeniesiono d łu gów  z dy­
rekcij zakładów  dobroczynnych i 
St. petersburgskiej kasy depozyto­
wej (.’) ...........................................................

Spłacono i w ykreślono z rachunków
pożyczek ....................................................

N a  1866 r. p ozostało  na d ługu  . .
St. P etersóu rgsk i Lombard.

N a 1865 r. b y ło  w zastaw ie rzeczy za
W 1865 przyjęto z a .................................
W ykupiono i sprzedano za  . . .  .
P ozosta ło  na r. 1866  za ..........................

M oskiew ski Lombard.
N a 1865 r. było  w zastaw ie rzeczy za
W  1865 r przyjęto z a ..........................
W ykupiono i sprzedano za . . .  .
P ozosta ło  ńa 18G6 r. z a ..........................

D yrekcje zakładów  dobroczynnych.
N a 1865 r. pozostaw ało  depozytów  .
W  1865 zw rócono i w ykreślono z ra­

chunków ....................................................
N a 1866 r. p o z o sta ło .................................
Na 1865 pozostaw ało  na d ługu  z po­

życzek  ....................................................
W 1865 przeniesiono do kas depozy­

tow ych i w y k r e ś lo n o ..........................
Z tego s p ł a c o n o .......................................
Na 1866  r. pozosta ło  na d łu gu  . .

St. P eteraburgska  k a 3a oszczędność i.
N a 1865  r. pozostaw ało  sk ład ek  . .
W 1865  w p ły n ę ło .......................................
D o łączono procentów ..................................
Z w r ó c o n o ....................................................
N a  1866  r. p ozosta ło  k ap ita łu  z  pro­

centam i .....................................................
M oskiew ska k a sa  oszczędności.

N a 1865  pozostaw ało  sk ła d ek . . .
W  1865  r. w p ły n ęło ............................................
D o łączono p r o c e n tó w .......................................
Z w rócon o ..................................................................
N a 1866 rok pozostało  kap ita łu  z p ro ­

centam i.................................................................

1 ,7 6 0 ,4 3 0

19 0 4 0 ,9 1 3  
1 0 9 ,9 0 0 ,7 1 3

3 .9 3 3  446  
6 .0 4 4 .3 8 2  
5 ,4 2 8 ,3 8 4  
4 ,5 4 9 ,4 1 4

2 ,0 6 8 ,2 0 8  
3 ,1 3 5 ,8  ?7 
2 ,9 7 1 ,8 0 9  
2 ,2 3 2 ,2 2 6

18 ,4 5 2 ,9 8 6

1 1 .9 5 0 ,7 7 8
6 ,5 0 2 ,2 0 8

3 5 ,1 5 6 ,1 0 0

14 ,8 5 5 ,8 4 6
7 .2 1 4 ,6 7 8

1 3 ,0 8 5 ,5 7 6

3 ,6 5 2 ,7 2 2
7 7 1 ,6 4 2

9 9 ,6 9 4
1 ,2 1 9 ,4 4 8

3 ,3 0 4 ,5 1 0

1 ,7 8 1 .7 8 1  
2 3 5  011  

4 8  613  
4 7 2 ,2 0 0

1 ,5 9 3 ,2 0 5

5 ,2 0 5
3 ,8 0 3

K a sy  oszczęd n ości przy dyrekcjach  zak-adów  
dobroczynnych.

N a 1865  rok pozostaw ało  sk ładek . . .
W  1865  roku w p ły n ę ło .................................
Z w rócon o .................................................................
N a 1865 rok p o z o s t a ł o .................................

M iejskie k a sy  oszczędności.
N a 1865  rok pozostaw ało  sk ład ek . . .
W  1865  roku w p ły n ę ło .................................
D ołączono p r o c e n tó w ........................................
Z w rócono. ...... .....................................................
N a  1866  rok p ozosta ło  k ap ita łu  z pro­

centam i..................................................................
G łówna w ład za  w ykupowa.

W 1865  roku w p łyn ęło  um ów  w ykupo-
w ych z 36  gubernij..............................................
R azem  z p ozosta łem i z  18 6 4  roku 1479

2 ,6 5 1 ,6 5 0
9 8 ,38J

4 5 1 ,5 6 6
2 ,2 9 8 ,5 0 0

2 1 3 ,4 2 7
4 2 3 ,1 5 4

8 ,669
1 2 1 ,189

524 ,061

5 ,502

O prócz tego  z  północno-zachodnich, po­
łudn iow o-zachodnich  i b ia łorusk ich  gu - 
betiiji w niesiono 4 ,0 6 8  aktów  w ykupo- 
7 ' id 7 a r a z e m z  p ozosta łem i z 186 [ r 

r dzy w ykupow ęj S ^ n e j
-Z nich zatw ierdzono  
W ed łu g  k tórych  3 1 6 ,9 9 2  w łościan  w yk u ­

p iło  gruntu  desiatvn  . ł  I 9 u d 7d s
Zdecydowano p ożyczek  w ykopow ych  'rsr 21  190  2 1 2  
D o ilości tej sum y za liczon o d łu gu  in stv ' 

tucjom  k red y to w y m . . . .  y  8 4 1 7 o 79 
N a rachunek pozosta łych  1 2 ,7 7 2 ,3 4 0  rsr  

naznaczono do wypłaty:
Św iadectw am i w ykupow em i . . . .
5 '/a%  ciąg łym  dochodem  6 3 6 ,6 2 7  rsr ’ 3

od kapitału  ........................................„  1 1 ,5 9 3 ,2 5 5
5 %  biletam i b a n k u ........................................„  5 5 4  2 5 0
G otow izną. .  „  l i s ’,815

W ogolę od początku otw arcia g łów nej w ład zy  w y- 
kupow ej, to je s t  od 27 października 1861 r., do i  
styczn ia  1 8 6 4  r. w niesiono w ykupow ych um ów  i ak ­
tów 30 ,072; zatw ierdzono 27,697; w nich u d z ia ł im a­
ło  w łościan  2 ,8 0 6 ,8 7 6 , których grunta nadane w yn o­
siły  d esiatyn  9 ,3 9  >,697; zdecydow ano p o ży czek  w y ­
kupow ych rsr. 2 7 4 ,6 3 0 ,0 0 5 . (S iew  P ocz.)

Departament rolnictwa i  przemysłu (* ) .

W yraz „ziem ia”, oraz w yrażenia „ziem stw o” ; „ w ła ­
danie z iem ią”, „ro ln ictw o” i t. d ., są  obecn ie u  
w szystk ich  na ustach. N ie ma tej rozm ow y p ry w a ­
tnej, n ie m a teg o  zebrania tow arzysk iego, w  k tórych -  
by nie m ów iono o ziem i i z iem stw ie, i nie m a ani j e ­
dnego w iększego rozporządzenia  rządu, k tóreb y  nie  
św iadczyło  o trosk liw ości naszych pracow ników  n a  
polu państw ow em  o utrzym anie, zapew nienie i roz­
wój prawa w łasności i żyw io łu  w ładania ziem ią.

P rzyczyny t ik iego pow szechnego u sposobien ia  m o­
gą  być tak polityczne, jak  i ekonom iczne; w k ażd ym  
atoli razie n ie u lega  w ątpliw ości, że rozum ow ania  
pierw szego z tych  rodzajów nie m iałyby celu  ani rze­
czyw istej podstaw y, gdyby nie b y ły  dopełn iane rozu ­
m owaniam i drugiego z pom ienionych rodzajów :, z ie­
m ia ma znaczenie polityczne, pozostające w  b ezp o­
średnim  stosunku z tym  w pływ em , jak i zapew nia  
sw em u w łaścicielow i; w nływ  zaś ten  zależy, ze  swej 
strony, nie ty le  od o b ;zaru ziem i, ile od ilości do­
chodu, jaki ona przynosi. A rystokracja an g ielska  
nie byłaby bezw ątpieńia  tem , czem  ona je s t, gdyby  
ilość  posiadanych przez nią akrów  gruntu . n ie b yła  
wyrażana stosunkow ą ilością  osiąganych z n iego fun­
tów sterlingów , i rząd nasz nie doszed łby  bezw ątp ie- 
nia do zruszczenia kraju zachodniego za pom ocą w ła ­
sności ziem skiej, gdyby daw ał nabyw com  ruskim  sp o­
sobność do kupow ania na L itw ie i B ia łoru si, zam iast  
m ajątków  intratnych, sam ych li obszarów  n ieup ra-  
wianych, lub nieurodzajnych.

Ze stanow iska ekonom icznego, kw estja  ta p rzem a­
wia sam a za sobą, i w szelk ie  w t \m  W zględzie ro zu ­
m owanie byłoby co najm niej zb yteczne; pom im o to  
dośw iadczenie dowodzi, że n ie jesteśm y  jes /.cze  zu-

tc lodan ia  ziem ią, 1 ok oliczność ta przybiera rów nież

um ow am i, znajdow ało się  w roztrząsa­
niu głów nej w ładzy wykupowęj . . . 

W  ciągu  1865  roku zatw ierdzono um ów  
wykupowych:

Za w zajem ną zgodą obyw ateli z  w łośc ia ­
nam i.......................................................................

N a  żądanie obyw ateli, na zasadzie art.
3 5  ustaw y o w ykupnie................................

W  niej m iało  ud zia ł w łościan  . . • •
K tórych grunta  nadane w ynosiły  desiatyn  
Zdecydowano pożyczek  w ykupowych rsr. 
D o liczby tych pożyczek zaliczono d ługu  

instytucjom  kredytow ym  . • • • „
Przeznaczono do w ypłaty  5%  biletam i „ 
Św iadectw am i w ykupow em i . • • • u
5 '/*%  ciąg łym  dochodem  4 2 4 ,6 4 1  rsr.

od k a p i t a ł u .................................................
G otow izną

6,981

3 ,168

2.781  
498 ,631  

1 ,702 ,591  
52 ,633 ,935

2 4 ,571 ,713  
7 7 2 9 .200  

12,577  600

7 ,720 ,800  
34 ,622

28 0̂62^222

■) N a t e r m i n T ^ ^ i e  
C7 one było na sprzedaz 37o zalegiyca j
sprzedano 16. Sprzedaż reszty została w strzym ana,« m ia­
nowicie: 132 dóbr z powodu w nie*en.a przez dluznikow  
przypadających należności; 18 .  powodu dopełń,em a  
wykupu gruntów włościańskich z zatrzymaniem długu  
bankowego z sumy wykupowęj; 22 z powodu przenie- 
sienią długu na grunta w ł o ś c i a ń s k i e ;  30 z pow odu nie- 
o t r z y m a n i a  w w łaściwym  terminie opisu dobr, i 162 z 
powodu niestawienia się licytantów.

e łn ie  przeniknięci d on iosłością  d .a  R osji w łaśc iw ego  
w ła dan ia  z iem ią , i okoliczność ta przybiera rów nież  
sm utne jak i zadziw iające znaczen ie , je że li w eźm iem y  
na uwagę, że dowód takiej n iedok ład ności p rzekonań  
daje tym razem  gazeta , k tóra  sam a sieb ie  nazyw a or­
ganem  przem ysłu i obrońcą in teresów  ek on om icz­
nych państwa, i która niedaw no (num er 4  ty  B i r z .  
\yriedom osti z 5 -g o  styczn ia  1 8 6 7 ) d a ła  poznać sw e  

zdziw ienie z pow odu utrzym ania przy m in isterstw ie  
dóbr państwa departam entu  roln ictw a i p rzem ysłu .

G azeta B i r iw y ja  W iedom osti sądzi, że  je ż e li w y . 
dział, zarządzający tem , co m a jakoby stanow ić  jąd ro  
całej adm inistracji, t. j. gruntam i intratnem u uznany  
został za przechodni, to  w takim  razie  gosD odirstw r, 
w iejskie i p rzem ysł narodow y nie m ogą p o z o s W  
w żadnej styczności z organizacją  adm inistracyjną; 
w niekorzystnym  stan ie  gosp od arstw a  u b v lvch  w ło ­
ścian rządow ycn, g a ze ta  pom ieniona upatru je'd ow ód  
n ie u ż y te c z n o ^  w yż w spom nianego d ep artam en tu ,

0 b ezw ocności kontroli ad^ 
„j H J w o gó ln ośc i, pozostaw ia  bez rozw iąza­

lna postaw ioną przez n ią  sam ą i ła tw ą  do rozstrzy­
gnięcia  kw estję: czy  d epartam ent roln ictw a i przem y- 
s  u m a troszczyć s ię  jed yn ie  o w ydoskonalenie ro l­
n ictw a w R osji w ogóln ości, czy  też rozw ijać teorety­
cznie zasad y  nauki, w zastosow aniu  ich  do ekonom ji 
narodow ej?

Z daw ałoby się , że  kw estja  ta, postaw iona przez  
B irze w y ja  W iedom osti, nie powinnaby być dzielona  
na d w ie, jak  gdyby n iezg idne w jednej instytucji, g a ­
łę z ie  działa lności adm inistracyjnej; zdaw ałoby się,

(*) A rtykuł ten w z i ę t y  jest e Sieu>. P o c t.
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przeciwnie, że opracowanie teoretyczne zasad jest 
środkiem  niezbędnym do wydoskonalenia w Rosji 
rolnictwa, t. j. do osiągnięcia tego mianowicie celu, 
do którego dążyć powinien departam ent, i który, po­
mimo użytego przez B irzew yja  i ' ieJornosti wyraże­
nia jedynie , jest w stanie zaprzątać działalność dale­
ko większej liczby osób od tej, jaka wchodzi do sk ła­
du instytucji w mowie będącej.

Mówiąc w ogólności, nie można nie zgodzić się 
z B irzew ym i W iedomostiami w tem, że przemysł 
narodowy nie potrzebuje kontroli administracyjnej; 
lecz najgruntowniejsze nawet rozumowania są bez­
użyteczne, jeżeli nie dadzą się zastosować do danego 
wypadku: do atrvbucij departam entu rolnictwa i prze­
mysłu nie należała nigdy i nie może należeć kontrola  
nad czyjemkolwiek gospodarstwem lub nad którąkol­
wiek z gałęzi przem ysłu narodowego.

Z artykułu  B irz . liiedom osti, będącego przedmio­
tem niniejszych uwag, rnożnaby wyprowadzić wnio­
sek, że były departam ent gospodarstwa wiejskiego u- 
stanowiony był dla byłych włościan rządowych, i 
że wyłączny obowiązek jego zależał na pilnowraniu 
sposobów uprawiania wyznaczonych im gruntów skar­
bowych. Tymczasem, tak jedno jak  i drugie je s t za­
równo niesłuszne.

•Pod nazwą ekspedycji gospodarstwa państwowego 
i gospodarstwa domowego wiejskiego, departam ent 
rolnictwa i przemysłu istn iał już od r. 1797, t. j. na 
czterdzieści przeszło la t przed ustanowieniem mini­
sterstw a dóbr państwa, i nie przestaw ał dotąd istnieć, 
zmieniając jedynie nazwę i przechodząc tylko, na 
skutek rozmaitych przekształceń administracyjnych, 
z jednej władzy do drugiej, i'o przyłączeniu go do 
ministerstw a dóbr państwa, zachował on dawną swą 
nazwę, i działalność jego, będąc stale skierowana do 
wydoskonalenia gospodarstwa wiejskiego i do rozwo­
ju  rolnictwa i  przem ysłu wiejskiego w ogólności w 
państwie , nie m iała nigdy nic wspólnego ani z admi­
nistracyjnym, ani nawet z gospodarczym zarządem 
włościanami dóbr państwa, który koncentrował się 
zawsze i stale w pierwszym i drugim  departam encie 
ministerstwa.

Z tego co się powyżej rzekło, nie podobna nie wy­
prowadzić konsekwentnego wniosku, że dokonana w 
ostatnich czasach w ministerstwie dóbr państwa re ­
organizacja, nie mogła i nie powinna była mieć wpły­
wu na dalsze istnienie, na zakres działalności depar­
tam entu rolnictwa i przemysłu. Kwestja ta, jakkol­
wiek w innej formie i również bezzasadnie, m ogłaby 
być daleko naturalniej wywołaną z powodu wątpli­
wości o użyteczności centralnego organu gospodar­
stwa wiejskiego w ogólności, a zatem w szczególno­
ści, co do potrzeby utrzym ania go nadal w sk ła­
dzie m inisterstwa dóbr państwa, lub też przeniesie - 
nia go do jakiejkolwiek innej władzy rządowej.

D ruga część tej kwestji nie ma oczewiście żadnej 
doniosłości; rnożnaby atoli zwrócić uwagę na tę oko­
liczność, że z powodu nadmiernego obciążenia na­
szych m inisterstw  skarbu i spraw wewnętrznych, w 
obec nieistnienia u nas m inisterstwa handlu, i w obec 
braku  wszelkiego powodu, z wyłączeniem chyba przy­
kładu danego przez Francję, do przyłączenia depar­
tam entu rolnictwa i przem ysłu do m inisterstwa dróg 
komunikacji, nie podobna wynaleść rozsądną zasadę 
dla odłączenia tej instytucji od m inisterstw a dóbr 
państwa, przy którem pozostaje ona od 30 blisko lat, 
do którego najbardziej stosuje się z powodu samego 
swego charakteru, i k tóre  ma obecnie możność po­
święcić jej większą część swoich środków i starań.

Daleko większe znaczenie ma pierwsza część tej 
kwestji, dla rozwiązania której rnożnaby zwrócić się, 
między innemi, do poprzedniej działalności departa­
mentu w ciągu 70 lat; lecz podobny sposób mógłby 
wydawać się stronnym , i dla tego daleko stosowniej 
będzie roztrząsnąć przedmiot niniejszy z ogólnego 
stanowiska pożyteczności organu centralnego dla rol­
nictwa i przemysłu w Rosji. Roztrząśnięcie to pozo­
stawiamy na potem.

9 — 13; co do nabiału: masła świeżego funt kop. 30, 
solonego kop. 24, śmietany kw arta kop. 22 V2, mleka 
zbieranego Kop. 3 '/2, ser krowi większy kop. 14, mniej­
szy k. 10, tw aróg kop. 6 jaj kopa kop. 75; co do drobiu: 
kura stara kop. 55, kurcze kop. 35, gęś karmiona rs. 1 
kop. 20, indyk rs. 2 kop. 20, indyczka rs. 1 kop. 45, 
pularda kop. 70, kapłon kop. 90, prosie kop. 90; co 
do ogrodowimy. główka sałaty andy wji kop. 2 blacik 
roszponki kop. 10, marchwi ćwierć kop. 55, buraków 
kop. 45, brukwi kop. 50, mendel selerów kop. 25, pęk 
pietruszki kop. 8, wiązka chrzanu k. 6 cebuli garniec 
kop. 25, cebuli funt kop 4 '/2, mendel porów kop. 6, 
kartofli garniec k. 6 '/2, kapusty zwyczajnej główka kop. 
3; co do zwierzyny, sarna rub. srebr. 10, zając rub. 
srebr. 1 kop. 30, jarząbków  para kop. 55, kuropatw  
p ara rub. srebr. 1 kop. 20, kwicz dow para kop. 15; co 
do legumin: mąki pszennej najpiękniejszej kop. 7 '/2, 
średniej kop. 6, ordynaryjnej kop. 4 % , ryżu funt kop, 
11 ‘/ 2, kaszy krakowskiej drobnej kw arta kop. 12, śred­
niej kop. 9, jaglanej kop. 8, perłowej pięknej kop. 1 1 ‘/ 2, 
ordynarnej kop. 8 */2, gryczanej kop. 6 ‘/ a, jęczmiennej 
kop. 5, pszennej kop. 10, grochu szablastago kopiejek 
7 % ,  okrągłego kop. 5, grzybów suszonych funt kop. 25; 
co do ryb żywych: szczupaka funt kop. 35, lina kop. 27, 
karpia kop. 25; co do ryb śniętych: szczupaka funt 
kop. 12, sandacza kop. 11; leszcza kop. 9, karasia kop. 
8 '/2, okonia kop. 7 % , lina kop. 13, płotków  kop. 5 sty- 
nek kop. 3. ^

* Sr. 387 Tygodnika  Ilustrow anego, wyszedł z druku i za­
wiera: — Obrazy rozlosowane przez Warszawskie Towarzy 
stwo zachęty sztuk pięknych(z drzew) — Kronika tygodniowa.
— Ze świata muzycznego. — Przegląd polityki zagranicznej.

Józef Supiński (dok.) — Kościół w Dębie (drzew.) — Cha­
rakterystyka lasek (4 drzew.; dok. — Przegląd piśmienniczy.
— Z Tyflisu pod Ararat (dok.) — Jabłonowo (z drzew ) — 
Najnowsze odkrycia wynalaski i spostrzeżenia naukowe (d. c.)
— Przegląd teatralny. — Gawędy ekon«miczne- — Pierwsza 
Pacientka dalszy ciąg — Helena (powieść; koniec tomu 
pierwszego;

* Nr. 216 Wędrowca, wyszedł z druku i zawiera: — Obrazy 
Persji współczesnej :,z 3 drzew.) — Czarno-biała perła po­
wieść p. L. Schucking (dok.) — Kronika zagraniczna. — Bu­
dziciel pustyni z Freiligrath’a (wiersz). — Podróż do kraju 
Futa-Dżalon, porucznika francuskiej marynarki Lamberta 
(dok.) — Gaz oświetlający (z 2 drzew.) dok.

W arszaw a,
itsasa i  a (2 3 ) Lwiego.

K a l e n d a r z ,
W niedzielę, 24 lutego, — św. Macieja apost. —Słońce 

wsch. o godz. 7 min. 0; zach. o godz. 5 min. 28.
W poniedziałek, 25 lutego, — św. Sygfryda bisk. —  

Słońce wsch. ogodz. o mia. 58; zach. o godz. 5 min. 30.

3  % s
Dziś z rana ciepła -f-

Wezorąj 
Barometr w milimetrach 
Termometr Eeaum. . . 
Stan nieba . . . . . .

, n  p  o  g  o  d  y .
2°,6 R ; o goć*. 6 z ram i. | o god , 4 po po.

751,1 
+  4 0  

pochmurny

748 7
4  2 6 

na pół pog.

I‘H_ZEWo dŃIK w a r s z a w s k i.

V/V ° iv » v   z e  S K oi.ą  j
jek 10, sadła świeżego kopiejek 18, słoniny ś 
piejek 18, soionej kop. 19, cielęciny w ćeiai

( y z i e ń t a r g ó w  y). Średnie ceny głównych ! 
arty  u °w żywności na targach warszawskich w t.ygo- i 
dniu bieżącym, y y następujące: co do mięsa w jatkach  i 
rzezmczych: wołowe w częściach zadnich funt kop. 10, ! 
w częściach przednich kop. 9. po]ędwicy k 18j loju 
czystego kopiejek 11, wieprzowiny ze skórą funt kopie-

świeżej ko- 
'iartkach  za­

dnich kop. 9, w przednich kop. 8. Mięso wolowe przy­
wożone z zarogatek m iasta i sprzedawane na wozach 
płacone było po kop. 7 ‘/ 2, wieprzowina kop. 8 '/2; co 
do chleba: razowego funt kop. 2, pytlowego kop. 3, sto­
łowego kop. 5, bułki za kop, 1 ważyły: ordynaryjne od 
zolet. 16 do 20, pszenne od zoł. 13 — 15, montowe od \

N ajw iększe ciepło -+ 5 ,8 R, Najmniejsze ciepło -j- 1°,8 R. 

W ysokość.wody as Wiśle stóp 6 cali 0

W i d o w i s k a  
w i e l k i  t e a t r .  — D ziś, opera Łucja z Lamermoo- 

ru. — Jutro. Gli Ugoiiotti (Hugonoci), przez artystów  
włoskich, A bonam ent zawieszony.— We czwartek, O sta­
tnie wystąpienie panny Nadziei Bogdanow, na jej dochód 
balet Rozbójnik morski (z pomnożonemi tańcami); część 
komedjo-opery D&WHe grzechy, w której role wykonają 
panna Bogdanow, pp. Żółkowski, Sw-ieszewski i Cbo- 
miński, a przytem panna Bogdanow- wykona nowe ta ń ­
ce .— Wczoraj, dawi.no operę 11 Barbierodi Seviglia (Cy­
rulik Sewilski), przez artystów włoskich, było osób 5 0 0 .

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.— D ziś , Miód kasztelań­
ski; 0 chlebie i wodzie — Jutro, Deszcz i pogoda; Chcę 
sobie pochulac. — Wczoraj, dawano Śluby Panieńskie; 
Przysięga Horacego, było osób 3 9 0

W SA LA CH  RED U TOW Y CH . -  Jvtro  z rana, 
Koncert Litolffa o god . 1 ej z południa; — wieczorem, 
Szósta Maskarada, w czasie której widowiska w obu 
teatrach. "

SA L A  RESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J.— D z iś  {co­
dziennie, Koncert B. Bilsego. — We środy i  soboty, 
koncerta symfoniczne.

Jutro. — I. U w ertura z op. Nocleg w Grenadzie, K reu- 
tzera; L ieder-kadryl, Straussa; Sen, fantazja Lumbyego; 
Die ersten Curen, walc Straussa; Arja z Stabat M ater, 
Rossiniego; Musikaliscben-Biłderbogen, potpourri Kon- 
radiego (z arfą).— II- — U w ertura z op. Tanhauser, W a­
gnera; Idalie, H ertza (z arfą); F ina ł z op. Łucja z L a- 
mermooru, Donizettego; A revoir, polka Bilsego; P ieśń 
wieczorna, Schumana, U w ertura z op. Zampą, H erol­
da .— Początek o godz. 7 '/2.— Cena wejścia kop. 30.

W  poniedziałek.—I. Uw ertura koncertowa (C-moll) 
Dresslera; W iegenlied (kw artet skrzypców), Yogta; Sui­

te (E-moll N. I I ) ,  Lachnera: a) Introdukuja et Fugę, b) 
Andante, c) Menuet, d) Intermezzo, e) G iga.— II . U w er' 
tu ra  z op. D inorach, Meyerbeera; Katharina-kadryl Bil" 
sego; Introdukcja z op. Lohengrin, W agnera; Wiener" 
Chronik, walc Straussa; W arjacje, Beethovena. — Począ" 
tek o godz. 7 % .— Cena wejścia kop. 3 0 .— Wczoraj, by" 
ło osób 168.

W  SA LA CH  D O LIN Y  SZW A JC A R SK IEJ, gdzie 
w głównej sali urządzony jest ogród zimowy, daną będzie 
D z iś ,  dnia 11 (23) lutego, — czternasta Reduta. — 
Osoby mogą być w maskach lub bez masek.— Omnibu­
sy kursować będą z placu Teatralnego i Krasińskiego, 
całą noc do Doliny i napow rót.—  Z polecenia JW . Je ­
nerała Ober—Policm ajstra, osobom przybywającym na 
Redutę do Doliny, wydawane będą przy wejściu bilety 
do powrotu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. — 
Cena wejścia od osoby rs. 1.

O D EO N ,— D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go­
dzinie 7-ej.

MUZEUM ANATOM ICZNE i ETNO G RA FIC ZNE. 
Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na Płomackiem. — Cena wejścia kop. 
15.— Wczoraj, było osób 18.

WYSTAW" A  TO W A R ZY STW A  ZACHĘTY SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hoteiu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. -—Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚCI p. 
Si latyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co- 
aziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLA CU N A LEW EK . Codziennie, PANORAM A 
K arola  Fejta , zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusam i.

* Przyecnali do Warszawy: jenerał-lejtnant Seme- 
ka , i rzeczywisty radca stanu Szor, z Petersburga;— 
wyjechali: jenerał-lejtnant, baron M elhr-Zakom el- 
ski, do Rokicin; tajny radca Ostrowski, ze wsi Cza­
jek; rzeczysty radca stanu Bońkowski, do Grajewa; 
szambelan dworu J. C. M., hrabia U ruski, do Au- 
strji; kam erjunkier dworu J . C. M. Lachnicki, za 
granicę.

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną wa rsr, 
wied. i warsz.-bydg. osób 2 65. wyjechało osób 290. —  
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 162, w yje­
chało osób 2 69; koleją żel. warsz.-tcresp. przyjechało 
osób 47, wyjechało 112; — w ogóle przyjechało osób 

87 4 , w tej liczbie z zagranicy 85; wyjechało 721, w 
tej liczbie za granicę 59.

eg aiozn.i ‘ j fonjsuo? ’p fópfzóni :ijo/iwuoąvzour>i<g • q fonts 
‘gl (bppó™ Płd :uuws»zxH0 opreum i— :vo/iuuoąbzóumg 
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D nia 10 (22) b. m. chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: p rzyby ło . 62, wyzdrowiało 38, umarło 8. po­
zostało 185 1 (mężczyzn 824, kobiet 1027); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 186, kobiet 169.

O en y  t a r g o w e  
dnia 10 (2 2 )  lutego 1867 r.

RODZAJ p r o d u k t ó w I K orzec o , --- do 

ruble srohżae i k s • ii
f | 6 75 7 65
f. | 4 80 4 9 0

. i 2 85
j I

3 _
' • i  2 17 % | 2 25

Pszenica W aga 2 4 0 —245
Żyto v 225 - 2 3 6
J ę c z m i e ń  .

Owies . . . . . .
Groch polny . . . .
Kartofle.
Pud siana od is. 3 0 - 3 7  ‘/ 2. P ud słomy od k. 2 0 — 22 '~L. 

Dowozy. Pszenicy 200, Ż yta 200 -Jęczmienia -  
Owsa 300  korcy.

W iadro okowity od rs. 3 k. 54 do ry. 3 k. 63. 
Garniec „  od rsr. 1 kop. 18 do rsr. 1 kop. 21

K U RSA  TBLEG  RA FIC Z N E .
A j e n t u r v  R c d o l f a  O f  h i ,

__________  Selersburg, dnia 10 (Z2) Lntega 18BJ r.

sjti

W eksle na L ondyn 3 mieś . . . .
„  H am burg
„  A m szterdam  ”  ...........
„  P a ry ż .......................... ...

= r . B ed iu  15 dni za 100 I t s ...................
5 -ta Pozy czka S tie g litz a ..........................................
6 -ta  n
7-ma „  R otlisch ilda..........................................
i ' zlk „ P rem jow a z r. 1864............................

„  „ z r. 1866............................
5 /° B ile ty  B ankow e...................................................
A kcje w -go To w. d róg  żelaz. za  125 R s .........
O bligacje „  „  „  „
A kcje drogi żelaz. W a rsz .-T erespo lsk ie j..........6%  M eta lik i...................................................................
4%  „  Kxipon z L utego

„ „ z S ierpnia
Im perja ły  
D yskonto

:<2 3i"/„ 
2B'/, 

156‘/ a  323

108%
1063/*
79%

1173/*
88
88
92

ei*
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZ ZENIA SPADKOW E.

(X  D. 983). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
G ube/nji W arszawskie/ w W arszawie.

Z  p ow odu  n a s tą p io n e j śm ierc i Jó z e fa  T ru ­
szkow skiego , w ie rzy c ie la  sum : a. r s . 6 ,000 n a  
d o b ra c h  K o łb ie l z p rz y le g ło śc ia m i w O k ręg u  
S ienn ick im  po ło żo n y ch , w dzia le  I T  p o d  N r. 
l i  w y k azu  zab ez p ie c z o n e j, do k tó re j p rz y ­
w iązan e  j e s t  śc ie śn ien ie  w d z ia le  I I I  pod  N r. 
5; b . r s r . 3,000 n a  d o b rach  P o ło n isz  z O k rę ­
gu  W łocław sk iego  w d z ia le  IV  p o d  N r. 9; c. 
rs r . 1,050 p o d  N r. 14, rs r . 1 ,080 i  r s r .  1,200 
pod  N r. 15, ra. 750 p o d  N r. 17, w d z ia le  IV , 
n a  d o b rach  R a d o szew ice  z  O k ręg u  K o w al­
sk iego, i d. r s r .  3 ,000 n a  n ie ru ch o m o śc i w 
W a rsz a w ie  p o d  N r . 1814 p o ło ż o n e j, w dzia ło  
IV  p o d  N r  6 w ykazu  zab ez p ie czo n e j, do k tó ­
rej p rzy w ią z a n e  j e s t  śc ieśn ien ie  w d z ia le  I I I  
Pod N r. 8; o tw o rzy ł się  sp a d ek , do re g u la c ji 
k tó reg o  w yznaczam  te rm in  n a  dzień  14 (261 
S ie rp n ia  1867 ro k u  w k a n c e la r j i  h y p o teczn e j 
G ub ern ji W arsz aw sk ie j w W arsz aw ie .

A le k sa n d e r  D ziew ulsk i.

CN. D. 1013). Rejent Kancelarji Ziem iańskięj 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Do ukończenia postępow ania spadkow ego 
Józefie Skiw skiej. w ierzyciela* 3umy r*. 

GoOOna dobrach W ierzba częśćlit. a, w O k rę ­
gu W arszaw sk im  położonych, ubezp ieczo n e j, 
Wyznacza się te. m>n w d. 8 (20 ; M aja 1867 r. 
^  k a n c e la rji hypotecznej w W arszawie.

Ja n  Ja s iń sk i.

I V f). 1 0 0 4 ). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
■Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie,

Po śm ierci Ignacego  Z ajączkow skiego w ie­
rzy c ie la  sum: a) rs. 1 ,200 na n ieruchom ości 
W arszaw skiej N r. 733; b ) rs. 3 ,!5 0  na n ie ru ­
chomości W arszaw sk ie j Nr- 224 h y p o teczn ie  
ubezpieczouych, oraz c) sum y rs. 1,800 z a k tu  
Nr- 76 na w spółw łasności nieruchom ości W ar­
szaw skiej N r. 956 • do zabezpieczenia podanej, 
toczy się postępow anie spadkow e, do reg u lac ji 
k tó rego  to spadku  term in  na dzień 12 (24) 
S ie rp n ia  1867 roku przed sobą wyznaczam .

S tan isław  Rościszew ski.

(N D. 1 0 0 8 ) . Rejent Kanc dnrji Z iem iańsk ie j 
Gubernji Radom skiej w Radomiu. 

O głasza, iż toczy się postępow anie spadko­
we z powodu śm ierci następnych  osób:

1. S tan isław a  K ochnow skiego, ja k o  w łaśc i­
ciela dóbr W arszów ek A. B. C. D. z o k ręgu  
O patow skiegoo.

2 K rystyny z E jdziałow iczów  N iem ierycz, 
d la  k tó re j w dzia e IV7 pod N r. 6 w ykazu h y - 
potecznego dóbr Borów z o k ręg u  i pow iatu 
Gadom skiego na  k ap ita le  rs. 3 ,099 , H eleny 
■Niemieryczowej zabezpieczoną je s t  ad a) sum a 
r s - 750 , a  w dziale IV przez zastrzeżen ie  pod 
" r .  37 w ykazu hypoteczneg-^ dóbr Ł uk aw k a  z 
0 t gu  S andom iersk iego  zabezpieczoną j e s t  
\  oso hem o strzeżen ia  sum a rs. 
teru i kosztam i.

3. M ichała  Rem bielińskieg*), jako  w ierzy ­
cie la  sumy rs . 6 ,000  n a  dobrach  Maliszów z 
° k rę g u  i pow iatu R adom sk iego  w dziale  IV 
pod N r. 17 w ykazu hypotecznego zabezpie 
Czonej.

Do uregu low ania zaś tych  spadków  w mojej 
kance la rji, term in  na dzień 16 (21) S ie rp n ia  

b wyznaczam .
w Radom iu, dn ia  4  (16) Lutego 1867 r.

Paw et K arw adzki.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 772 ). D yrekcja  Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Radom skiej w Kielcach.
Podaje  do wiadom ości pow szechnej, że na 

za jadzie  a rt. 1 postanow ienia R ady  A d m in istra­
cyjnej K ró lestw a P o lsk iego  z d. 28 Czerw ca 
(10 L ipca) 1360 r. i upow ażnień przez D yrek ­
cję Główną Tow arzystw a K redytow ego Z iem ­
skiego udzielonych, n as tęp u jące  dobra ziem ­
skie  za zaległość w ra ta c h  T ow arzystw u n a le ­
wnych, są wystawione na  przym usową sp rz e ­
daż przez publiczną licy tac ję  w m ieście K ie l- 
Caeh, w k an celarjach  hypotecznych  poniżej 
Wymienionych.

1. B rzeście  z p rzy leg łościam i i p rzynależy- 
teściam i, położone w o k ręg u  Jęd rze jow sk im , 
r *ty za leg le  w chwili zarządzen ia  (sprzedaży 
^ y n o szą  rs. 600, vadium  do licy tac ji rs. 980, 
h cy tac ja  rizpoczn ie się od sum y rs. 9 ,361, 
term in  sprzedaży  d. 11 (23) W rześnia 1867 r., 
p rzed  R ejentem  K anc. Ziem. Szczepanow skim  
■Adamem.

2. B ydlin  z p rzyległościam i Z ałęże i K rzy- 
^ °p ło ty  z wszelkiemi p rzynależy tośc iam i, po ­
j o n e  w okręgu  P i l ic k im , ra ty  za leg le  w 
hw,[j zarządzen ia  sp rzedaży  wynoszą rsr.

,^ ;350, vadium  do licy tac ji rs . 4 ,290 , licy tac ja  
r °zpocznle się od sum y rs. 46 .470 , term in  
®Przedaży d. 11 (23) W rześnia 1867 r . ,  p rzed

R ejen tem  K anc. Ziem. M ieszkow skim  W ojcie­
chem.

I 3. D alow ice z przyległościam i i p rz y n a le ­
żytościam i, położone w o k ręgu  M iechowskim , 
ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 2 ,500, vadium  do licy tac ji r«*r. 
4 ,500, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
33 ,605, te rm in  sprzedaży  d. ł 1 (2 3 ) W rześn ia 
1867 r .,  przed R ejentem  K anc. Ziem. M iesz­
kowskim  Wojciechem.

4. D ziem ięrzyce z przy leg łościam i i p rzy- 
należytościam i, położone w o k ręg u  M iechow­
skim,* ra ty  zalegle w chw ili zarządzen ia  sp rze ­
daży wynoszą rs. 940 ; vadium  do licy tacji rs. 
1,800, licy tacja rozpocznie się od sum y rsr. 
15,043, term in  sprzedaży d. 11 (23) W rześn ia 
1867 r., prz d Rejentem  K anc. Ziem. M akow ­
skim  S tanisław em .

5. Gorzków z lasem  Szczepie z p rzy lcg lo - 
ściam i i przynależy tośch .m i, położone w o k rę ­
gu S zkalbm iersk im , ra ty  zaleg le  w chwili z a ­
rządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 350, vadium  
do licytacji rs. 750, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rs. 7 ,200, te rm in  sprzedaży  d. 12 (24) 
W rześn ia  1867 r., p rzed  R ejen tem  Kanc. Ziem. 
Szczepanow skim  A dam em .

6. Kępie i Pogwizdów z przyległościam i 
M arcinkow ice i S taszyn  z p rzynależy tośc iam i, 
położone w okręgu M iechowskim , ra ty  zaleg le  
w chw ili zarządzenia sp rzedaży  wynoszą rsr. 
2,300, vadium do licy tac ji rs. 4 ,510 , licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 48,000, «,ermiu 
sprzedaży  12 (24) W rześnia  1867 r., przed 
R ejen tem  K ancel. Ziem. M akow skim  S ta n i­
sławem.

7. K uz'ii z przy leg łościam i i p rzynależy to ­
ściam i, położone w o kręgu  S zkalbm iersk im , 
r a ty  zaleg le  w chwili zarządzen ia sprzedaży 
w ynoszą rs. 580, vadium  do licy tac ji rs. 1,200 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 10,772, 
te rm in  sprzedaży d. 12 (24) W rześn ia  1867 r ., 
p r z ‘d R ejentem  K ancel. Ziem. M ieszkow skim  
W ojciechem .

8. Łachów z przyległościam i i p rzy n a leży ­
tościam i, położono w o k ręg u  K ieleckim , ra ty  
z a leg łe  tv chwili zarządzen ia  sp rzedaży  w yno­
szą rs. 210, ra d iu m  do licy tacji rs. 450, lic y ­
ta c ja  rozpocznie się od. sumy rs. 4 ,037, term in  
sprzedaży d. 12 (24) W rześnia 1867 r., p rzed  
R ejen tem  K anc. Ziem. Szczepanow skim  A d a­
mem.

9. Z iipszów  z o sa 3ą Podgaje z przyległo* 
ściam i i przynależytośc iam i , położone w o k rę ­
gu Szkalbm iersk im , ra ty  za leg le  w cnwili z a ­
rządzen ia  sprzedaży wy noszą rs. 1,200, vadium 
do licy tacji rs . 2 ,200, licy tacja  rozpocznie się 
od sumy rs. 18,246, te rm in  sprzedaży  d. 13 
(25) W rześnia 1867 r ,  przed  R ejentem  Kanc. 
Z iem . Szczepanow skim  Adam em

10- Ł ęk a  z p rzy leg łościam i i p rzy n a leży to ­
ściam i, położone w o k ręgu  O lkuskim , ra ty  

J. zaleg łe  w chw ili zarządzenia sprzedaży  wy no- 
I szą rs. 370, vadium  do licy tacji zs. 750, licy- 
! ta  ej a  rozpocznie się ed^ sum y rs 24 ,803 , te r -  
: m in  sprzedaży d. 13 (25) W rześnia 1867 rok u , 

przed R ejentem  Kanc. Ziem. M akow skim  S ta -  
J nisław em
' 11. M arcinowice z przyległościam i K arezó-
| wice, K alawa i P rzy siek a  z p rzynależy tośo ia- 
j mi, położono w o kręgu  M iechowskim , ra ty  za- 
j leg ie w chwili zarządzen ia sprzedaży wynoszą 
ś rs. 2 ,300r vadium  do licy tacji rs . 3 ,750 , licy- 
; ta^ ja  rozpocznie się od sum y rs. 46 ,374 , te r -  
l m in sprzedaży d. 13 (25) W rześnia 1867 r .,  
j p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. M ieszkow skim  
j W ojciechem .
I l2 . Obrażowice z przy leg łościam i i przyna- 
! leżytościam i. położone w o k ręg u  M iechow- 
j skim , ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzen ia sprz - 
l dąży wynoszą rs . 900, vadium  do licy tacji rs. 
ł 1 ,500 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr.
J 13,158, term in  sprzedaży d. 13 (25) W r/eśn ia  
; 1867 r., przed R ejentem  K anc. Ziem. Makow- 
; sk im  S tm islaw em .
j 13. O grodzieniec z przyległościam i Żelazko,
} S zru b arin a , M orus, Józefów i Century a z p rzy- 
j należytościam i, położone w o k ręgu  P ilickim ,
! ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży 

wynoszą rs. 4 ,500 , yądium  do licy tac ji rsr.
9 ,000, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
72 ,569, te rm in  sprzedaży  d. 14 (26) W rześn ia  
1867 r ., przed R e jen tem  K anc. Ziem. M iesz­
kow skim  W ojciechem .

14. P rzem enczany  i P rzem enczanki z p rzy - 
leg łośc iam i i przynależy tośc iam i, położone w 
o k ręg u  M iechow skim , ra ty  za leg le  w chwili 
zarządzen ia sprzedaży  w ynoszą rs. 2 .200, va­
dium  do licy tac ji rs . 4 ,500, licy tac ja  rozpocz­
nie się ed sum y.rs. 62 ,042, te rm in  sprzedaży* 
d. 14 (26) W rześnia 1867 r., p rzed  R ejentem  
K anc. Ziem. Szczepanow skim  Adam em .

15. R acław ice z przyległościam i D ale i N o ­
winy z przynależy tośc iam i położone w okręgu 
M iechow skim , ra ty  zaleg le  w chw ili zarządze­
n ia  sp rzedaży  wynoszą r<. 1,400, vadium  do 
licy tac ji rs . 2 ,500, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 21,330, t  rm in sprzedaży d. 14^ (26) 
W rześnia 1867 r .,  przed R ejentem  Kanc. Ziem. 
M akow skim  Stanisław em . .

16. Sulisław ice i Podlesiee z przylegloscia-
mi i przynależytośc iam i, położone w okręgu 
O lkusk im , ra ty  zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs 1,150, rad ium  do licy ­

tac ji rs. 2 ,400 , licy tac ja  rozpocznie się od su - 
m y rs  21,140, term in  sprzedaży d. 11 (26) W rze­
śn ia  1867 r., przed  R ejen tem  Kanc. Z iem iań. 
M ieszkow skim  W ojciechem.

17. S ieczków  z częścią wsi C hałupek z po­
łową lasu z przyległościam i i p rzy n a leży to ­
śc iam i, położone w o k ręg u  Szydło wskim, ra ty  
za leg łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży w yno­
szą rs. 1,400, vadium  do licy tac ji rs. 2,500, l i ­
cy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 25 ,000, t e r ­
m in sp rzedaży  d. 15 (27) W rześn ia  1367 r., 
przed R ejentem  K a le. Ziem. Szczepanow skim  
Adamem.

18. Siedlce z folw arkiem  W ojkow ice z c z ę ­
ścią m łyna w W olicy i łąk ą  B ia lyb rzeg  z p rzy ­
ległościam i i przynależy tośc iam i, położone w 
okręgu Szydłow skim , ra ty  zalegle w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 400, v a ­
dium  do licy tac ji rs. 750, licy tac ja  rozpocznie 
sie od sum y rs. 6,164, te rm in  sprzedaży d. 
15 (27) W rześn ia 1857 r., p rzed  R ejen tem  
Kanc. Ziem. M ieszkow skim  W ojciechem .

19. S trz a łk o  w z przyległościam i Ruczynów 
i Bloniec, oraz lasem  od K uchar odłączonym  z 
p rzynależy tośc iam i, położone w o k ręg u  S to - 
pnickim , ra ty  zaleg ło  w chw ili zarządzen ia  
sprzedaży wynoszą rs. 2 ,200, vadium  do l ic y ­
tac ji rs. 3 ,600, licy tac ja  rozpocznie się od su ­
my rs. 34 .012 , term in  sprzedaży d. 15 (27) 
W rześn ia  1867 r., przed R ejentem  K ancel. 
Ziem. M akowskim  S anisławem .

20. Św iniary z przyległościam i W incentaw  
i P io trów ka z p rzynależytościam i, położone w 
©kręgu S topnickim , ra ty  zaleg łe  w chw ili z a ­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 1 ,650, v a ­
dium do licytacji rs. 3 ,000, licy tac ja  rozpocz­
nie się od sumy rs. 29,786, term in  sprzedaży  
d. 16 (23) W rześnia 1867 r., przed R ejentem  
K an. Ziem. Szczepanow skim  Adam em .

21. Szczekociny m u  sto, z pałacem , m ij-  
nem  A m erykańskim  i ta rtak iem , na  rzece P ili­
cy z przyległościam i i przynależytościam i, po-

P ilickim , ra ty  zalegle

m agazynów , p o ło żo n y ch  p r ry  trak c io  Bzió- 
k o p  2gV1 w w a r t° śc i r s r .  3 ,698

na transPorta z z a k ła d ó w  i 
cvcf, hB° Y P<? ? ? ouyEłl Prz y  d ™ gach wiodą- 
k o p  40  K o ń sk im , w w a rto śc i rs r . 4 ,298

n e  w adjum  r k o sz ta  o g ło sz e ń , m ianow icie  
r s r  32 ytacj1’ w adjum  r s r .  413, k o s z ta

rsr*°24 6j  liCytaClP’ wadJ um  r s r - 3 7 0 , k o sz ta

do 3-ej licy tac ji, w adjum  r s r .  430, k o s z ta  
j rs r . 36.
• W arunki licy tacy jn e  i ceny n a  p re c iu m  u- 
i stanow ione, p rz e g lą d a n e  być  m o g a  w <.«dzi- 
| nach  b iu row ych  w Z a rz ą d z ie  O k rę g u  w Su- 
j chedniow ie i w  W y d zia le  G ó rn ic tw a  w W ar- 
I szaw ie.
■ W ło śc ian ie  g rom adn ie  o t r a n s p o r tu  u b io - 
j gać  się  chcący , m ogą staw ać do lic y ta c ji  za  
j św iadectw am i so lid arn e j o d p o w ied z ia ln o śc i 
| p rz e z  w ójtów  gm  n  w ydanem i, k tó re  m ie jsce  
i w ad jum  b ę d ą  zas tępow ać 
: W zó r do dek la rac ji,
j XV  sk u te k  o g ło szen ia  N a c z e ln ik a  Z a k ła -  
j dów  G ó rn iczych  O k ręg u  W schodniego, z d n ia  

6 (18) L u te g o  1867 r . N r. 1 2 5 i, p o d a ję  n i-  
i  n ie js z ą  d e k la ra c ję , że p o d e jm u ję  s ię  p r z e w o - '
; zu  w yroków  z  zak ład ó w  i m agazynów  g ó rn i­

czych N . do W arszaw y  w c iąg u  ro k u  1867 z 
o d stą p  en iem  od cen  p o d an y ch  n a  p re c iu m  
do licy tac ji p ro c e n tu  (w p isać  p ro c e n t, l iczb ą  
i  lite ra m ij. po d d a jąc  się  w szelk im  o b o w ią z ­
kom  i z a s trze żen io m  w -w arunkach lic y ta c y j­
n ych  zam ieszczonym , p rz e z e m u ie  o d c z y ta ­
nym  i zrozum ianym .

K w ity  k asow e n t  z ło żo n e  w adjum , (a  w ło ­
śc ian ie  św iadectw o p rz y ję c ia  so lid a rn e j od-łożone w o k ręgu  P ilickim , ra ty  zalegle w . , * vu-

Chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą r«. 1,200, j pow iedzialności; i k o sz ta  o d ło sz en  d o łą c z a m , 
rad ium  do licy tac ji rs. 2,700, licy tac ja  rozpo- ; n w n tM y m in ia  Się na  lic y ta c ji
cznie się od sumy rs. 15,746, te rm in  sprzeda­
ży d 16 (28) W rześnia 1867 r., przed K ejen-

i sarn o d b io rę .
! S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N . n a jb liż -  
; szej s ta c ji pocztow ej N . P isa łe m  w N. dn ia
• N. m iesiąc a  N . ro k u  N
* (podpis z '  im ien ia  i n a z w isk a  zam ieścić)
| A dres d ek la rac ji obejm ow ać m a w iadom ość 
) do k tó re j licy tac ja  p o d an ą  z o s ta ła .

Suchedniów  dn ia  6 ( i8 )  L u teg o  1867 r.
Hube.

tem  K anc. Zieiu. M ieszkow skim  W ojciechem.
22. W ierzbica z P a ra f j i  Mstyczów" z p rzy ­

ległośc iam i i przynależy tośc iam i, pt łożono w 
o k ręg u  M iechow skim , ra ty  za leg le  w chwili 
zarządzenia sprzedaży  wynoszą rs . 1,000, va­
dium  do licy tac ji rs. 1,950, licy tac ja  rozpocz­
n ie  się od sum y rs. 15,768, te rm in  sprzedaży 
d. 16 (28) W rześnia 1867 r , p rzed  K ejentem  
K anc. Ziem. M akow skim  S tan isław em .

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się W te r ­
m inach pow yźrj oznaczonych, poczynając od 
godziny 10-ęj z ran a  w obec delegow anego , 
iiad ey  D yrekcji Szczegółowej, gdyby zad I tc -  j d n jb a  IJyreuC jw drogi że lazn e j W arszaw sko  
je n t  przed k tórym  sprzedaż  ma się odbyw ać, i "  led en sk ie j , W arsz aw ie  po-d N r. 1582». 
J r  - - ■■ • -■ • • > z am ieszk a łeg o  zam ieszk an ie  p raw n e  do tego

iNr. D. 1005). P isarz Trybhnalu Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w Warszawie. 

S tosow nie do a r t . 682 K . P . S. w iadom o 
czyni, iż  n a  ż ą i  an ie  T e o d o ra  C ue ras u rzę -

był p rzeszkoazony, licy tac ja  odbędzie się w 
je g o  K ance la rji p rzed  innym  R  j e  a tem , który 
go zastąpi

W arunki licy tacyjne są do p rze jrz en ia  w. 
w łaściwych księgach  wieczystych i w biurze 
D yrekcji Szczegółowej

Kielce, dn ia  19 (81) S ty czn ia  i867  roku.
P rezes, Różycki.

1 P isa rz , Janczew ski.

(N. D . 981) M agistra t M iasta  
Siedlec.

P o d a je  do p u b licznej w iadom ości, iż  d n ia  
8 (20i M a rca  r  b. o godzin ie  10 rano  w b iu ­
r z e  M a g is tra la  m ia s ta  S iedlec o dbędzie  się 
p rz e z  o p ieczen tow ane d e k la ra c ję  licy tac ja  
n a  e n tre p ry z ę  ro b ó t k o n stru k cy jn y ch  od k o ­
p a n ia  k an a łó w  d la  o b su szen ia  m iasta  S ie ’ 
d lec  i m e ljo ra c ję  ogrodu  Spacerow ego  A le ­
k sa n d ró w . W a ru n k i do e n trzep ry zy  tej kaz- 
dege cza su  do p rz e jrz e n ia  w b ió rz ę  M a g is tra ­
tu  m ia s ta  S ied lec  okazanem i być m ogą.

S ied lce  i. 3 (15)  L u te g o  1867r.
Prezydent,

(N . D 960).X, Koniora Celna Szczypiorno.
O głasza, że dnia 17 (29>Lutego, od 10 go- j

dzinv rano w g m a c h u  jo j pod Kaliszem , o*- j 
będzie  się sprzedaż lnianego p łótna ze zna- . 
czniejszych fabryk  pod ^m tkam i: C. H. W r.
4 4  do 86, P . A. G. N r 88 do 16C i C a i l B ,t -  
tn e r  Nr. 140 do 60, w -ogolę sz tuk  330, po , 
cenie od 8 do 13 rubli szjuka.

Szczypiom o, dnia 4 Lutego 1 S>l r.
D yrektor, Terechcw.

i,, o. S ek re tarza , W ilczyński.

(N . D. 909). Naczelnik Zakładów  G srm czyc h 
O h  ęgu Wschodniego.

W biurze Zarządu Górniczego w S u c h e ­
dniowie, dnia 2 (14) Marca, 1867 r. o godzi­
nie 3 po południu, odbywać się będą przez 
deklaracje zapieczętowane w trzecim term i­
nie od cen znacznie podwyższonych, licyta­
cje in minus na transports p r o d u k t ó w  do 
W a r s z a w y  w ciągu roku 1867, mianowicie-

1. Licytacja n a  tr a n s p o r tu  z z a k ła d ó w  i 
m agazynów  g ó rn iczych , p o ło żo n y ch  p rz y  t r a ­
k c ie  W arszaw sk o -K rak o w sk im , w w a rta śc i 
r s r  4 ,122 kop . 50,

2. Licytacja n a  t r a n s p o r tu  z z a k ła d ó w  i

• in te re su  i ca łego  p o s tę p o w a n ia  su b h a stacy j-  
! nego u S ta n is ła w a  R o tw a n d a  P a tro n a  p rz y  
i T ry b u n a le  Cywilnym  G u b e rn ji W a rsz a w sk ie j 
i w W arszaw ie  pod  N r. 1779 z a m ie sz k a łe g o  
, o b rane  m ającego , w p o szu k iw an iu  sum y rsr.’ 
, 1,500 z p ro cen tem  zaleg łym  w chw ili z a p ła ty  
i obliczyć się  rnianym  i k o sz tó w  od A ntouieo-o 
■ W ilczew skiego o b y w ate la  i w łaśc ic ie la  a ie ru -  
i ch o m o śc iw  W arszaw ie  pod  N r. 499 p o ło żo  
i  nej, zaś w d o b rach  Rogow o K ośc ie ln e  i  S zne- 
! th a lu  Pow iecie L ip a o w sk im  G u b ern ji P ło c -  
! k icj sy tuow anych zam ieszk a łeg o , i z a tn ie sz  
j kan ie  p raw ne ob ran eg o  m a jąceg o , o becn ie ,
i zas od M ic h a ła  Z aw ad zk ieg o  i A le k s a n d ra  
, M ichajłow , w łaśc ic ie li p o w o łan e j n ie ru ch o - 
; m ości w sk u tk u  k o n tra k tu  k u p n a  i sn rz e  
i r !  ( I R  S ie rp n ia  1866 r. p rz e d  M i-
I chałom  R a p ą c k  m zezn a n eg o , p ro to k ó łe m  
I Ja k o b s  S xym atiow skiogo K om orn iko  
i T ry |m nale tu te jsz y m  w d n iu  28 L ip c a %  l i e /  
J  p n ia , 1866 r. sp o rząd z o n y m , w d ro d z e  S ad o - 
| wej p rzy m u szo n eg o  w y w łaszen ia  z a ję tą  i za- 
; a re sz to w a n ą  z o s ta ła  4

! n ie r u c h o m o ś ć ,
w arsza w ie  p rz y  ro g u  u licy  P o d w a l i K a p i­
tu ln e j p o d  N r. 499 n a  g ru n c ie  e m fite u ty c z - 
nym , z k to re g o  czy n sz  rs. 6 k. 90 ro c z n ie  o-

sPtra c y in L Wi n yr Po>icyJ“ym i Admini­stracyjnym 111, W junsdykcji Sądu Pokoin
O k ręg u  i m iastu  -Warszawy w y d z ia łu  I  p o ło  
zo n a , p raw em  v . sn o śc i do e c z e k w n i .?  
d łu ż n ik a  A n to n  ,0 W ilc z e w iip n  ,ieg0
n ie  do M ic h a ła  . ó L a d z S n  Vl g °A ]  f  o b ? c - 
M ic lia jłow  oby tte li wo -d . A ^ s a n d r a  
P ow iecie  R a w tn im  z a ir iie szk n K ^ l Sg“  1 
s z k a n ie  p ra w n e  p o d  N r  590  ^  ta  ’ t  f T '  
kow sk ieg o  k u p c a  w W  f  J o z e fa  S u rd y - 
cycli należai-n ; x , ? rszaw ie  o b ra n e  m a ją ­
c a  Doszukał W ty c h ż e  p o s ia d a n iu  z o s ta ją -  
o b c ; żona  WaU^  ^’l e r /y t e ln o śc ią  h y p o teczn ie  
k c i  1 ^  m a rZy !ŻOnej  ro z lc g ło śc i o k o ło  ło-

■ N n  ■ z a ^ l e r a J 4 c a .
i o jU ncie te j n ie ru ch o m o śc i s ą  u a s tę p u -
i j ą c e  z a b u d o w a n ia :
I 1 • K am ien ica  m asiv m u ro w an a , fro n tem  
| p rz y  ro g u  u licy  P o d w al i K a p itu ln e j z  p iw ni- 
j  cam i, o p a r te rz e , dw óch  p ię tra c h  i dym ni­

k a c h , d ach ó w k ą  h o le n d e rk ą  k ry ta , sześć  k o ­
m inów  m urow anych  m ająca .

2. O ficyna m urow ana z p iw nicam i o p a r ­
te rz e  i dw óch  p ię tra c h , dach ó w k ą  h o le n d e r­
k ą  k ry ta , dw a kom iny  m uro w an e  m ająca .
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3. K loaka z drzewa deskami obita, dach 
o  połowy blachą, żelazną, kryty.

4. Przystawka z jednej deski i daszku 
blachą obita.

5. Podwórze w części brukowane, a w i 

części podłogę z desek m#jące.
W  nieruchomości tej jes t dziesięciu lokato- ! 

rów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu j 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienionych, | 
a  z tych Piotrowi i Salomei małżonkom Sad- j 
kowskim służy prawo dwunastoletniej dzier- j  
źawy do dnia 1 Lipca n. s- 1874 r lokali w 
tej nieruchomości skład jących się z dwóch 
pokoi na dole. przedpokoju trzech pokoi i 
kuchni na drugim piętrze, 2 piwnic i góry 
wspólnej za cenę po rs r 525 rocznie.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S ta­
nisława Rotwand Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Guberuji W arszawskiej w W ar­
szawie pod Nr. 1779 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w wydziale I. złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono.
1. J  W. Kalikstowi Witkowskiemu, Jene- 

rał-Majorowi Jeneralnego Sztabu, Prezyden­
towi miasta Stołecznego Warszawy, w War­
szawie pod Nr. 3S7 urzędującemu na ręce 
Henryka Lipińskiego urzędnika tegoż Ma­
gistratu.

2. Michałowi RzeszotarsLiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy wy­
działu I. w Warszawie pod Nr. 1767 urzędu­
jącemu, na ręce własne

Obudwom d. 2 (14) Sierpnia 1866 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchomości w W arszawie dnia 1 (13) 
Lutego lb67 r., a w dniu dzisiejszym do księ­
gi zaares/.towań w Kancelarji Trybunału Cy­
wilnego tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa.- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie w wydziale I. w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr 
549 o godzinie 10 z rana dnia 22 Marca (3 
Kwietniai 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław 
Rotwand Patron przy Trybunale tutejszym 
którego zamieszkanie je s t wyżej wskazane.

W arszawa d. 7 ()9 / Lutego 1S67 r.
R. D. Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie.

W arszawa d 7 (19) Lutego 1867 r.
R. D. Zgórski.

(N. D. 921) Komornik p rzy  Sądzie
Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego.

Podaję do publicznej wiado mości, że w 
mieście Pułtusku Powiecie Pułtuskim przy 
brzrgu rzeki Narwi, dnia 23 Lutego (7 Mar­
ca; 1867 roku o godzinie li te j z rana od­
bywać się będzie licytacja głośna na 
sprzedaż drzewa różnego gatunku do Gdań­
ska spławianego, w egzekucji sądowej zaję­
tego, w dniach zaś poprzednich, to jest: 20, 
21 i 22 Lutego (4, 5 i 6 Marca) r. b., zawsze 
o godzinie 11 z rana, nastąpią trzy ogłosze­
nia na całej przestrzeni znajdującego się 
drzewa, to jes t na rzece Narwi pod P u łtu ­
skiem, gdzie każdy chęć licytowania mający,
0 ilości i jakości dokładnie przekonać się wi­
nien.

Przystępujący do licytacji, złoży na wa- 
djum do rąk  komornika licytacją odbywają-' 
cego, w gotowiźnie lub w biletach kasowych 

rss. 600.
Otrzymujący przybicie postąpiony szacu­

nek, zaraz po licytacji zapłacić jes t w obo­
wiązku.

Inne warunki licytacji, na miejscu ogłoszo­
ne zostaną.

S zadkow sk i Komornik.

(N. D. 1007). W dniu  13 (25) L utego  1867 
roku o godzinie 10 z ra n a  za Żelazną b ram ą, 
a  o godzinie 12 z południe pod Lwem przy  u li­
cy Chłodnej jak o  p lacach  targow ych w W a r­
szawie, zań w d. 15 (27) t  m. i r . o godzinie 
10 z ran a  w Pradze przy W arszaw ie n a  placu 
g łów nym  targowym tegoż przedm ieścia P ra g i, 
p raw nie za ję te  ruchomości, a m ianowicie: m e­
b le  różne palisandrow e, mąchoniowe i je s io n o ­
we, to je s t. kanapy-, fotele, k rzesła , stoły, s z a ­
fy, lustra , żerandole, szafy sklepowe, b ie lizn a
1 g ard ero b a , miedz rożna i t. p. przez b I i . 
czną licy tac ję  sprzedanem i zostaną.I  • TT- n*

(17. D . 1010). W dniu 16 (28) L u teg o  r .  b. 
o godzinie 10 z ra n a  w hotelu  P o lsk im  pod N . 
585 w W arszaw ie, w lokalu  n a  re s ta u ra c ją  
przeznaczonym , sprzedane zostaną  przez l ic y ­
tac ję  pub liczną nieodw ołalnie: s to ły  o rzecho­
we, kozety  i k rzes ła  pałąkow e, dwa obrazy  
olejne, trzy  lu s tra , lam py w iszące do n a f ty  i 
k in k ie ty  tak ież , 16 rądli różnej w ielkości m ie­
dzianych , serw is stołowy platerow any , porce­
lan a , b ie lizna  stołow a, różne porządki gospo­
d a rsk ie , sto ły  k uchenne, kap u sty  kw aszonej 
2 '/ a beczki i tym  podobne ob jek ty  do p row a­
dzen ia  re s ta u ra c ji  potrzebne.

W ichrowski, K om ornik A pelacy jny .

(K. D . 1009). N ieruchom ość W arsz aw sk a  
N r. 1201 oznaczona, w ydzierżaw ioną zostań  te 
na  rok  jed en , poczynając od dn ia  20 M arca 
( t K w ietnia) 1867 r.

T erm in  licy tac ji oznaczony n a  g runcie  na  
dzień 17 Lutego (1 M arca) 1867 roku  godzinę 
11 z rana.

L icytacja rozpocznie się od sum y rs. 300, 
vadium  wynosi rs. 100.

W atunki są do prz jr z e n ia  w K acc e la rji 
podpisanego K om ornika N r. 1768 p rzy  u licy  
Ś -to -Je rsk ie j w W arszaw ie.

W ichrow ski, K om ornik  A pelacy jny .

ZAPOZWY EDYKTALNE.
(N. D. 576'). S ą d  Policji P o p r a w c z e j  

W ydzia łu  P łockiego.
Zapozywa Franciszka Olszewskiego pzela- 

dnika młynarskiego ostatnio w mieście 
Szreńsku Okręgu Mławskim zamieszkałego 
a obecnie z pobytu niewiadomego, aby naj 
dalej w dniach 30 od daty dzisiejszej w Sądzie 
tutejszym stawił się, guyż w razie przeci­
wnym listami gończemi ścigany będzie.

Płock d. 26 Stycznia (7 Lutego) 1867 r.
Sędzia Prezydujący, N ow odw orski.

(N . D . 75 0 ). S ą d  Poprawczy W ydzia łu  
Kaliskiego.

Podaje do publicznej wiadomości: że Jo a ­
chim Kempiński felczer z miasta Pyzdr, osta­
tecznym wyrokiem Sądu Apelacyinego Bro- 
lestwa Polskiego z dnia 26 W rześnia (8 Paź­
dziernika) 1866 r. za niedozwolone leczenie, 
na areszt przez tygodni trzy  z oddaniem po 
wykonanej karze pod dwuletni dozór poli­
cyjny został skazany. . _

Tyniec pod Kaliszem dnia 26 Stycznia (7 
Lutego) 1867 r. . .

Sędzia Prezydujący, Bromirski.

(W. D . 787). S ą d  Policji Prtste) Okręgu 
M ławskiego.

Zapozywa Franciszka Radoszewskiego 
urlopowanego żołnierza ostatnio w mieście 
Mławie Okręgu Mławskim zamieszkałego, 
aby w ciągu dni 30, stawił się w Sądzie tu ­
tejszym do tłomaczenia i podania dowodów 
usprawiedliwiających siebie a to pod skut­
kam i prawnej zaoczności.

Mława d. 23 Stycznia (4 Lutego) 1867 r. 
Podsędek,

Asesor Kolegialny, Sieradzki.

(N. D. 1006). P raw nie za ję te  w drodze egzo- 
ucji sądowej m eble jesionow e, sosnowe, zegar 
is»ro, bu ty , k a n a rk i, b ryczka na żelaznych 
siach i t. p. p rzed m ista  w d. 13 (25) Lutego 

b. o godzinie 10 z ra n a  w ry n k u  S tarego  
ias ta , °a  w dniu 16 (28) b. m. i r. o godzinie 
9-oj z ra n a  za Żelazną B ram ą w W arszaw ie 
rzez pub liczną licy tac ję  sprzedane będą .

W alen ty  Supryniewicz, K. p. S. A. K . P .

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

“ t ó i r  ANGUS
ZASŁUGUJĄCY NA UWAGĘ

i  .
Sprzedawszy towary płócienne dotychczas z największem zadowoleniem Szanownej Publi­
czności i chcąc więcej jeszcze zasłużyć na jej względy, wyprzedaję odtąd pozostałe towary 
o IO °/0 jeszcze taniej jak dotychczas. Za prawdziwość płótna iakuratnoać miary zaręczam. 
Następujący cennik wskaże taniość towarów.

CENY STYLE.
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tuzin

sztuka

sztuki

ło k ieć

prawdziwych chustek płóciennych kosztuje tylko . 
tuzina prawdziwych chustek batistowych . . . .
ręczników kosztuje teraz t y l k o ...............................
tuzina ręczników  ...............................
biały obrus 2 łokcie długi kosztuje................................
serweta do kawy kolorowa kosztuje. . . . . . .
brabanckiego p łó tna  52 łokci długości kosztuje, 
belgijskiego płótna na 12 koszul damskich, 
konstancerskiego płótna na 12 koszul damskich 
szwajcarskiego płótna ręcznej przędzy 65 łokci. . 
p łu tna  domowego na 12 koszul męzkich. 
cienkiego holenderskiego płutna na 6 koszul.
cienkiej weby ...................................... . . .
wyborowej weby . . . .  ................................
bileufeldskiego płótna na 12 koszul.........................
koronnego płutna na 12 koszul......................................
p łótna 3 łokcie szerokiego na prześcieradła.

Ra.
1

bp
15 i dro

1 80 )♦

1 25
1 75 V

1 20 łł
1 20 »ł

12 —

14 — »>
15 — V

15 — V

18 — 1)

12 — ł»

25 — J t

40 — 1)

25 — t f

26 — »

— 65 H

Nakrycia stołowe w double demast na 6, 12,18 i 24 osób sprzedają się po również zniżonych 
cenach. ,

Ulicaróg K r a k o w s k i e g o -Przedmieścia i Nowego-Swiatu Nr. 1245a w pałacu Zarządu 
Wojennego wprost Ruskiego Gimnazjum. (17854)

k. 40.
k. 25.

k. 25. 

k. 60.

(N . D . 879 ). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Kalwaryjskiego.

Zapozywa Macieja Trzeciak przedostatnio 
w folwarku BoCzkienikiele Gminie Pogier- 
mów przebywającego, a  obecnie z pobytu 
niewiadomego aby dla wysłuchania wyroku 
w sprawie przeciwko sobie o kradzież zapa­
dłego przed S ą d e m  Policji Poprawczej wy­
działu Kalwaryjskiego w dniach trzydziestu 
stawił się.
Kalwarja d. 27 Stycznia 18 Lutego) 1867 r. 

Sędzia Prezydujący,
Litwiński, Asesor.

(N  U . 593). S ą d  Pokop. Okręgu 
TykociAskiego  

Zapozywa Kantorszczyka Tomsona ostat­
nio na stacji kolei Żelaznej Warszawsko- 
Petersburgskiej w Łapach zamieszkałego, 
aby w ciągu trzech miesięcy stawił się w na­
szym Sądzie dla złożenia tłomaczenia w 
sprawie przeciwko niemu o kradzież uformo­
wanej, a to pod skutkami prawa.

Tykocin d. 19 (31) Stycznia 1>:67 r.
Podsędek, Majewski.

(N. D. 850).

O € l  w y d a w c y

Skarbca Arcydzieł Klasycz­
nych zagranicznych.

Ze S k a r b c a  tego wydane zostało przez 
lat kilka następujące dzieła:

DON KISZOT z Manszy Cer-
wantesa. 4 t o m y ............................ rs. 3

PA W EŁ i W IRG INIA,Bernar­
da de St. P i e r r e ..........................

RENE, Chateaubrianda . . .
OSTATNI z Abenscragów Cha­

teaubrianda .....................................
WIKARY W AKEFILDSKI,

G o ld sc h m id ts ................................
KRZYSZTOF KOLUMB, Co­

opera  ............................................ rs. 1.
DJABEŁ KULAWY, Lessage’a

2 tom y................................................  k. 85.
PODRÓŻ UCZUCIOWA Sterna k. 45. 
GILBLAS z Santyllany, Le-

sage’a, 3 to m y ................................. rs. 2 k. 10.
ATALA Chateaubrianda. . k. 40.
PODRÓŻE GULLIW ERA,

S w ifta .....................................................  k. 90.
KORYNNA czyli Włochy, pani

S t a e l .....................................  • . rs. 1 k. 50.
PODRÓŻ NA OKOŁO ŚW IA­

TA, Arrago 3 tomy . . . .  ■ rs. 3.
rs. 14 k- 70.

Powyższe 13 dzieła, ozdobione przeszło 
800 drzeworytami, które mogą być ozdobą 
każdej biblioteki, kosztujące razem rs. 14 
kop. 70; cena jednak na czas krótk i zniża się 
na rs. 6 Pojedyncze dzieła sprzedają mę za 
połowę powyższych cen.

Komplety nadto będą franko odesłane.
S . 13. IY B < rsb » c b -

ulica Miodown Nr. 12.

(17854)

(N. D. 825).

NOWO ZAŁOŻONA
DRUKARNIA I LITOGRAFJA

C l i  K e l l e r .
p rzy  rogu ulic: Wązkiej, Miłej i  D z i­

kiej N r. 2275/6 .
Ma zaszczyt zawiadomić szanowną Publicz­
ność, że przyjmuje wszelkie roboty D rukar­
skie i Litograficzne, jako to: dzieła we wszyst­
kich europejskich językach, rachunki, karty 
wizytowe, adresa, weksle, etykiety tabaczne 
i inae, kontrakty, oraz różne roboty tabela­
ryczne, starając się o ich uskutecznienie, 
o ile być może spiesznie i po cenach umiar­
kowanych

S } w n d » 5 e s to  -  k i l k o  Ś P t n l e  do­
świadczenie podpisanego w zawodzie drukar­
skim, niemniej świeżo z zagranicy sprowa­
dzone t ł o c z n i e  p o s p i e s z n e  (sznell- 
presse) i inne fachowe machiny, oraz czcion­
ki czyli I S t e r y  rfa - jiU a rw U S e , daję r ę ­
kojmią, że przy usiłowaniach z jego strony 
skarbienia sobie zaufania szanownej publi­
czności wszelkie powierzone mu roboty z do­
kładnością wykończone będą.

I l r n k a r n l a  i l . l t o g c a f j n  ta w po­
łowie Marca r. b przeniesiona zostanie do b. 
Hotelu Wileńskiego na Tłomackiem

(3-1625).

.... i
( N . D . 679) S ą d  ^Policji Prostej 

Okręyu K a łw a  ryjskiego. „ 
Zaw iadam ia publiczność iż dn ia  1 G rudnia 

r . z 1866 w m ieście W iłkowyazkach znalezio­
n ą  zo s ta ła  klacz m aści gn iadej, ro s ła  bez ża­
dnych znaków , u sank i pojedyńczo z dyszel- 
kiem , w półszorki rzem ienne i lejce z nździe- 
nicą p a rtn ian e  zaprzężona, do n iew iadom ego 
w łaściciela  należąca

W zywa przeto  nin iejszym  osoby in te re so ­
wane Z dowodami w łasności k laczy , 3anek, 
uprzęży  udow odniającem i, do Sądu tu te jsze ­

go, w czasio j a k  n a jk ró tszym  zg łosiły  się, 
gdyż w razie  przeciw nym  takow e na  sk a rb  
przez publiczną licy tac ją  sp ieniężonem i zo­
staną.

Kalwarja dnia 17 ( 29 ) Stycznia 1867 r.
P odsędek  S tem pień .

(N. D. 702)

J. KOPROWSKI

Ł A K I B Ł ł l K
'  11,iL O T E R J I  I L SL IliU lF JI,

X V  W A B S ż A W m
przy  ulicy Leszno , A r .  733.

Przyjmuje obstalunki na wszelkiego rodzaju 
S -a y ld y  * S ia p * » y , tak w Ruskim jak 
w Polskim języku, dla Władz Gubernjalnych, 
Powiatowych, Gminnych, znaki dla Sołtysów, 
Szynkarzy, znaki oznaczające Nazwiska W ła­
ścicieli i Numera Domów Włościańskich, Dro­
gowskazy i t. p. I J i n o w )  względem roboty 
zawieram listownie lub na miejscu. K a  t a -  
e a to ś ć  i akuratność roboty z a r ę c z a m .
O b s t a l u n e k  przewyższający r s .  lO O  
przesyłam s w o l i n  do najbliż­
szej Stacji Pocztowej lub Kolei żelaznej ozna 
czonego miejsca. (3—1319).

(N. D. 864). Niniejszem mamy honor uwia­
domić Szanowną Publiczność, że z dniem 1 
Stycznia 1867 r. otwarty został w Bonowi- 
cach nad samą szosą na trakcie ®d Myszko­
wa przez Żarki do Szczekocin i Jędrzejowa 
® 4 K  I  A R  F l K f t W V  pod firmą K. S .  
e t  J .  i am It p s* £ .  gdzie w każdym czasie 
dostać można wszelkie gatunki materjału 
drzewa, jako to: bale, deski, łaty i belki.

Bliższe wiadomości u P. S. Ginsberg w Czę­
stochowie.
(2—1581). E .  S .  c t  J .  C i i n s b e r g .

(N. D. 435)

NASIONA
"Warzywne, pastewne, okopowe, 
ekonomiczne, trawy, drzewa, Li  

krzewy i kwiaty
nadeszły świeże w wyborowych gatunkach, 
jako też j a j k a  J e d n a h n l r z e  do

Bomu llautllowo-Komisowcgo
Aasion, Narzędzi i Produktów Itolm czycli 

A .  R o d k i e w i c * .
Uliea M iodowa pa ła c  A-cybiskupów N r. 492 . 

Szczegółowy C E M U illi do gazet dołączony 
został. (6 —666)

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowąj Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


